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Co -si~ działo w domu Zaremby. 
Dalsze zeznania świadków również obciążają Ciorgonową. -

Swiadkowie obrony podejrzewają ogrodnika 
Wc:zoroj sqd U 1dol si~ do Brzułhowic 

Lwów, 29 kwietnia J .św.: - W czasie drugie) moJeJ byt- ' cl, al~o ~?flar~c. którzy u ~as pracowaJi 
Proces Gorgonowcj w dalszym cią- noscl u nici groziła, że Je. zamord~Jc.łalbo Jak1s zna.iomy ogrodmka. 

gu ściąga na salę sątlown tłumy · cieka- I Przew,: - Czy Lusia piówiJa, tę . . , , 
wych. w czwartym dniu rozpraw boi się · Gori;onow'Cj? I • ~ . ~ 1'f„ 'Bó:ie, , co zrobił ml • . 
sąd przesluc.hał Bronisławę Bcctu~r?w- 1 . św.: - Tak, nieboszc,zka „twłerd~łł?· Św' a dek zeznaje. że rano sfvsznła 
ne, byłą słuzącą Zaremby. kt.óra opisy- ze Gorgonowa groziła }eł zabtdem, ona gdy ktoś mówi ł w jadalni. ie ślady na 
wała w szczegółach stosunki domowe. zaś bała się, aby Jej me otł'Ułłl. · · i d d · · d d 

W tem miejscu Gon~onowa przcry· 
wa świadkowi, zarzucaj;,ic mu klam-
st wo. . 

- Czy pan na to przysi~gnic?.„ 
- Tak. 
$wladck pod przysic~ą potwierdza 

wszystkie swoje zeznania. 

Z · ó · · Ol J · k d Zkolei zeznaje służąca Marcelina sn eg.u prowa zą z uze1 weran Y o 
eznaJe r wmez ga cz1ers a. ru~a . , b małeJ Gorgon owa usłyszawszy to za- S . d k „ b 

służąca Zarembów która twierdzi. że Tobiasz. ktora pracowała u Zarem Y ł 1• B . B . j b'ł ·„ W13 OWle O rony 
G ' · tł ł j k b przez 3 miesince· I wo a a „ oze, ozc, co a zro 1 am • 

nrgonowa często opowia a a. a 0 Y · '' · .1 Nastęnn:e zczn'"'J·e 18-letn~a Helena, N t · d ' I I ś 1'..,dka 
Lusła stała na lei drodze że namawia- ' Przew.: - Jak oskarżona odnosi a Pł k „ 1 i i k 1 ż k as <mn ie są przcsiuc in w" 

ł 1 · b 
1 

't c1 • L i si'ę do dzi·eci'? I oc a, uczen ca g mnaz um, o c an a obrony Kazimierza Matulę. Zeznaje on 
a o ca, ze y z n .ą zerwa 1 • ze us a · d • L 1 z · · L · · · d d · h 
chciałaby zawładnąć Brzuchowicamł, , św.: - Nie źle i nie dobrze. Gorgo- z~mor .owane1 ,us. -ezna1.e o~p. ze ~t- w przecjw1c11stw1e o poprze nic 
ale tego nie doczeka. . - 1' nowa tylko •mówiła. że ma żal do Lusi. s:a zwie~z_vła s .e .pr~.cd. mą. 1z o~ąw 1.a świadków. że lusła żyła dobrze z Gor-

• bo przez nią Zaremba nie jest dla lej s ie. aby JeJ .,macocha me otruła. ów1- gonową, że nawet rzucała się jej na 
Groziła przytem, że Ją obłeJe kwa- d b -. . L ~ h d 'ć s ła zawsze. że bardzo ialuie ojca. który szyję. 

sem albo 7.eszpcci przez obcięcie nosa. 
1
° rty 1 zde usia cRce p~owa ł zi g~·ft jest nieszczęśliwy wskutek wytworze- Prrew.: - Kiedy pan się dowiedział 

Duże zainteresowanie budzą :r.kolcl ze- c ars wo omowe. .az. s. ysz~ a~ wte ą h kó 
0 

mordz'ie?. 
• · kl6tnię ale doktadme JeJ sobie me przy- nyc warun w. 

znania stare~o . przv1acicla Zarembów, . · ' 0 ~ . t lk 1 l ZcznaJ·e nastnpnie św Kr'szakicwicz Sw.·. - Rano mówił ml o tern Iisto-
wł d i • n· I kl t t rwminam. osz1y mme v o sowa . ' .,. . ' „ 
lar:a z nuerza te ee ego, ar ys Y ma· . Gorgonowej o Jakiemś zabiciu I' Ja· mistrz budowlany. który pracował ·u nosz. 

· „ kichś pienh1dzach. . j t l Zaremby~ . . . Przcw.: - Jaki to był r>!es Lux? 
Zeznaje on. ~e z:ia Za.rcrnb~. od -:-~ Świadek opisuje następnie noc 3u .. ~riew~:. - Był pan świadkiem Ja- $w.: - ardzo łagollny 1 głupi. 

lat. Gorp:ono~e1 me lubił. unika.I JeJ grudnia. Gorgonowa po ujawnieniu mor kteJs scysJ1 w domu Zarembów. Obro1ica: - Co to była za rozmowa 
~wsze. ZcznaJc nast~pnlc. że nawiązał dcrstwa płakata. Zapytałam ją, czemu · św.: ::- W dniu po morderstwie Za- z Kamil1sk im? 
kt~~yś _rozmowę z 9orgonową. nama- drzwi na werandę są otwarte. na co mi remba zatelefonował do mnie, abym '1 św. - Kamiński pnwi:e:d-z.iał mi po 
WtaJąc Ją do zerwania . z Zarembą. I odpowiedziała. że kinez się gdzieś za. I s·ę zaopiekował Romą. Wte<ly opowi a- morderstwi1e że Gor.!!rmowa trzeba bY· 

Przew.! ~ Co upoważniło pana do gubił. Zapytałam ją kto mógł to zrobić, I dala oskar7,ona. że niosła szklanke z lo zaraz na miejscu pnll'iesić. Ja pml'ie-
rozmowy na ten temat? na co odpowiedziała. że albo komuniś- ' wodą. uderzyła się o stół I s·lrnleczyła. I rlzia!em wtedy „Rarzei trzeba l1yfn ia. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'u•obec trupa zapytać ,,Czc1n11 to zrob~ 
·Ciroźby Ciorgonowej Zdll'IB •• aordo...,olo - ref', zamiast „zrn/Jifaę•, Zamvaży/cm, 

\11.S l• ww 1.n-zo ~e zrobilo to na KamiTisldm wielkie wra-
św.: - ŻyczJiwy mój stosnnck do . ~ ?enie. 

Zaremby. Wiedziałem o ciągłych niepo- Krwawa . b:-,1dnia w Częstochowie NastE}piny świa·d·eik ohr0ny Appel. i·e-
rozumicniach i awanturach i dlatego · <lien z widbick·li Gor~or.owej, oświa.d-
chciałem pomóc przy likwidacji tego CzęstochowaJ -~9, kwietnia.''t·l!llPWi . PP.5=ltodzącemu z pierwszego mał- 1 cza że Oar.!!()n0<wa falifa mu się . i>e Za-
stosunku. Gorgonowa i<1data wtedy Jak już donosiliśmy, >\.t~11~ 1 · '1tir.łżefi ~'"'a d'Wu ćórkom, pochodzącym z l1re'TTiha ją z.dirnd~za.. że ni:e mo7e z nim 
1000 dolarów. mieszkania i 200 zł. mie- na Ostatnim Groszu przy ul. Wesołej 29 . małżeństwa z Klasińską, zapisał drugą żyć i że mają ze sobą sie roz·eiść. 
sieczni~. W. koricu. <?świa~.czy~a •. że do r?ze&.rała się w mieszkani? Stefana Kia- ' połowę: . Nie~adowolona z ~ego Klasiń-1 Przew.: _ Czy ialiola si•ę prwd pa-
zerwama n.ie _dopusc1, zabtJe SJCbte, Za-

1 
s1ńsk1ego straszna tragedia. s~a, kłoc.1ła się często z mę~em. Wresz-

1 

nem na dzi.eoci? 
rembę I dz:ec1. Klasiński od dłuższego czasu był ze cie w .dniu 18 b~. ,P0 no~e1 sprzeczce Sw.: - Na Stasia n.ie, natcimia;st ża-

Przew.: _ Czy oskarżona kiedyś swą d.rugą żoną w złych s~osunkach. K. znaleziono Klas1nsk1ego. meprz.ytomnego Htn się na Lu.się. 
groziła dzieciom zabiciem. • połowę swego majątku przeznaczył sy· w zab~rykadowanem :mieszk~niu. I Po tern zez.mini1u s~ ·d uidaj.e się d·o 

~ezał., o? w kałuzy krwi. Lekarze . Brzuchowic na w~zję l r1blną. Staś Za-

Podpalili budk~ strażnika 
stw1erdzili, ze otrzymał 16 ran. remba za·G·emonstrowa•I przied sn c'iem 

.Przemytników osadzono w wię·deniu 

Klasińska oświadczyła, że mąż za- sy>tuację, kMra wyhvorzyfa si·e w chwhl1 
pewnie sam zadał sobie rany. Klasiti- j{lgn pr7.€ibud1z•e:nia. Po (libejrz-c-ni.u wnę
ski wczoraj zm.arł. w s.zpita!~· P~nieważ l tr:za cak1 \~H!i ~ąd wy•ch 0d1z.i na z·e
lekarze orzekli, ze memo.zhwe 1esl, by 1 wnątrz, gd1z1ie śww..Qie1k Treila r ·Qlka·ziuj•e, 

Ruda śląska, 29 kwietnia. 1 trzymani. Przemytników, którymi oka· Klasiński mógł sam sobie zadać ciosy, 1 w kMrem mioeiscu z:nalazł ślady. Na 
Na placówkę straży granicznej w Ru· zali się Augustyn Keller, Antoni Kolo- prokurator zarządził aresztowanie Kla-1 mi0ejsc-u pr.zest•udrnno świad:ka Marię 

dzie napadło 3 przemylników, którzy dziej i Karol Adamiec, odstawiono do si;ńskiej. Wczoraj osadzono ją w więzie- Bron.i:rel. Prz.esł·uchiwan'.1e świa ć1ków w 

zdemolowali a następnie podpalili bud· i!!tilsliplioiiizil!yciijili llliwiiłiiiaidzii'•••••••••n•i•u.•••••••••••••••B•r•z.t11
1ic•h•o•w•;k•a•'c•h-tr•w•n•lo-d11°o•R •'•vi11·ei11cz1,.r1iri: . ._ 

kę strażnika. Gdy buchnęły płomienie, - • A ;;, 
nadbiegł strażnik, na którego widok na· 
pastanicy zbiegli w stronę niemiecką. 
Następnego dnia po powrocie do Rudy 
zostali oni pozna

0

ni przez strażnika i za· 
Człowiek, · który żywcem łyka szczury ... 

.....; . ·„ .~ .· . „ .. . . . 

Związki zawodowe Fenomen o żelaznym żołądku. Ciwoździe, . agrafki 
do ... aea1q si~ 1ion1,rendi i szkło .miast poż.ywienia" P.Juraszekżywi się padl j ną 

s prsf"rnvslo111t:on1i .,AJ • , 'd ' • 4 · I '- · e. • ń ~ d • 
(itl Jak się dowiadujemy. w związku z J~DSO(,JO DJSrO SDJld:afl e1,ors1,1~-0 .;LO ~I. 

wczorajszym pobytem w Łodzi głównego 1 . . . 
inspektora . pracy ·p: Klot ta i obietnicą L6dz, 29 kwietnia. I dzl ąor!Tia!nycb. .,~o~a~]!l'l'lieJ.„ dziwne I Dostał bowiem zapalenia otrtewnej i 
poczynioną przez przemysłowe.ów, że po I (x) Człowtek, który Połyka szczury.„ podn1eb1eme. zywt s :ę _ty4ko surowem i musiał poddać się niebezpiecznej opcra-
wygaśnięciu . umowy zbior?wei,. ~i~ na- Żywcem obdz:era ze skóry, prze1ryza mięsem. .z apetytem zaJ.ada pad!inę, nie . en w szpitalu of{rę2owe~o zwi::izku Kas 
stąpi redukc1a płac, w dmu dz1S1e1szym kręgosłup, wysysa krew I zjada.„ 1 znosi natomiast gotowane10 mięsa, po · chorych przy ul. Zagajn•ko wcj. 
związki zawodowe włókniarzy, zwrócą 1 Tł . ió z zamarł m oddechem kt.ór~m ,Wfstępują ,•u niego objawy b.e-1 W czasie operacji lekarze wydostali 
się do inspektora pracy z prośbą o zwo- . ui:n g~p w Y . „ gunkJ. · z wnętrzności Juraszka oko.to ZOO gra-
łanie w~pólnej konferencji z przemy- ~~~ziwia .~:ez~yk!ego ;"wyst~powd~fa ~I P. Jurasz~krposiada j~~nak inne. jes~- mów„. szkła, gwoździe I agrafki. 
słowcrmt. · ?ry : "swoJcm~ : raw.enn~!111 „z ~o cze . zdolności. Ły.ka _,, bo~1em codz1enn1e 1 Lekarze doszli wobec tego wszyst-

Związki zawodowe pragną upewnić Śc t cij. POP SUJe k~ ~ '!' t~ri~· rzy ·Z~e- pokaźną porcje gwOzdzi, agrafek I tiu· . kiego do przekonania. że p. Juraszek 
się, jakie jest stanowisko przemysłowców gu u ie om?.~s . ieJ 1 1 su s i ego. i o-l czonego szkła. I Jest swojego rodzaju fenomenem. One~
odrnośnie zawarcia nowej umowy zbioro- kd.z,my 

2
8 łi1~ 1 1. J!std mł?dYJ poz~n a- Ale i koń może się potknąć choć ma daj prezentowano go w Towarzystwie 

wej, a to celem podjęcia dalszych kro- ·1em, - e n m n rzeJem urasz .em. ~ztery nogi. Nic więc dziwnego. że i p. Lekarsk:em. 
ków na terenfo rządu i wśród włókniarzy I Juraszek posiada, w zrozumieniu lu- Jurasz'kowi trafił się przykry wypadek. l -
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Karjera . ukróla gumy do żucia'' ~;1;,~::.~: 
al·ąc 11 I t R I . d ł ze gdy zmarł (x) Kasyno w Monte Carlo znajduje . . a ee ey Sf) ze 3Wa ga t się w przededniu upadku. Towarzystwo 

Pozostawi., 600 m1'l1·on o' w dol ro" w akeyjne kuyna nie wypłaciło w ro~u 
bleiącym dywidendy. J zcze w ubie· 

Ył on legendarną postacią reklamy · prasuwe1 :!;:i1::"l1;:;;:.:0:..yp
1

b~~~~b~
1

~ 
(m) Przed n.iedawnym czasem de- Przed kil"ku mi fącaml Reeley pro-f w wieku 70 l~t. f')ozostawlaj~~ po sobie W roku 1930 dochody kasyna wynio-

pe .ie przyniosły wiadomość o zgonfe jektował jeszcz j en Interes. Al n'e naJątek w j'SQkoścł 600 nlliJonów d-0- ły 4 6 łysi y untów, w roku bieżącym 
WJ-lljama Reeleya. amerykańskiego zdążvł go przeprowadzić. Zmarł na~le larów. tylko 296 tysięcy funtów. Ten wcale po-
króla gumy do żucia, który na tym wy- kaźny deficyt oznacza dla k_asyna ko~-
·nalazku, raczej na tym pomyśle wzbo- · j pletną ruinę. Nie trzeba bowiem zapomt-
gacił się d-o tego stopnia, że ostatn:o . Q.I• ~r-,11:.~IJ 11F111V•§tłPp •openft nać o tern, że kasyno ma kolosalne wy· 
zaliczony był do najbogatszych ludzi Jl ..._, lllV'77al .„~ 't datki. Nie mówi się już oczywiście o po-
świata. od6uł si~ ~oeroni.:a na cel do6riu:~unnu kaźnej pensji dyrektorów towarzystwa. 

• Z Ameryki guma do żucia przen :knę- (lu) z o'kazji zakończonego n'edaw- żały do rzadkich wydarzeń, ale ten n!e- Kasyno w Monte m~si. utrzyI?y~ać 
la de Europy. Dziś 'już w kaidem mle- no kongresu Szopenowskiego nle od szczęśliwy wypadek był flotę, wypłacać urzędmkpw m1e!skich, 

europejski em H>otyka się ludzi n'.e- rzeczy będzie przypomnieć gdz!e i w I szczcg~tnie tragiczny.. zasilać kasy państwowe 1 wydatnie po-
l'wanje ruszaJa.cych ustami, żują- fakich warunkach odbył się Dwie młode dziewczyny stracił~ .mat- pierać finansowo monarchę minjat~ro"'.e 

y 1 w ja1ciemś z:apamiętaniu i wma- pierwszy publicznv występ Fryderyka kę i znalazły się nagle na obczyznie do
0
- go państewka. W Monte Carlo daie się 

wiają\~Ych w siebi.e, że jest to rzecz Szopena. I puszczone, samotne, bez środków poważnie odczuwać .brak. zasobny~~ w 
nadzw~r~zajna, że ·odzwyczaja od pale- Pewnego sierpniowego dnia 1826 życia. Pani Szopen ubolewata również . gotówkę graczy. Umilkły 1u~ samoboicze 
nia, pic''i i !· d. 'frudno, Przyzwycza- roku poprzez znaną miejscowość uzdro- 'i nad n:eszczęśliwemi dziewczętam~ i '. strzały rev.:-olwe.rowe w z::ikątkach ,parku 
Jenie staje..~ się dru,gą ~atu~ą czł?~!ek?· wiskową Reinerz przejeżdżał wóz, w wtedy to w umyśle jej. syna powstał kas~a. ~ikt !11e pope!m~ samoboJ~lwa, 

Kar~era) Re.eleY,a me Wiele ro~'.11 stę którym siedziala niezwykle p;ękna da- / projekt urządzenia koncertu bowiem n~t się !11e n~JDUJe._ . _ 
od karier .zyc1owych, 'które zrobi!~ !nn! ma- wraz ze swym siedemnastoletnim 1 aby w ten sp.osób zebrać fundusze dla Tu dopiero _widać, 1ak wielka ie~ ;fa 
wład~y m1IJQn6w. "?' A~eryce. W1lham synem i młodą córką. Wszyscy troje powstałych s1erot. " . . 1~ k_ryzysu, ktora o~~rnęła cały sw_at. 
opuścił dom r0di1C\.elsk1 gdy ~ył 11.;let- ! przybyli do zagran:cznego zdrojowis'ka I W starej' sali „kurhausu . zam1en1C?- Gdz1~ ~ą wszyscy milionerzy, ktorzy z?
nim chłopcem. Wy Jechał z f1ladelfJ1 do l z dalekiej .,_. jak na owe czasy - Pol- : nej później na sale teatralną o<lbybł ~1e stawiah w kasynie bogaty haracz. Gdz~e 
New Yorku, gdzie przez kilka mies.ięcy ski. Nowi goście wynajęli skromne 

1 
dnia 16 sierpnia 1826 roku, zapowie-! są lekkomyślni ~lodzieńcy, ':złonko~ie 

sprzedawał gazety "'!f porcie nowojor- ! mieszka!nko w pobliżu tryskających dz lany koncert, . pierwszy występ fry- zamożnych rodzm, lub synowie bankie
sklm. Gdy ukoiH~Z)r ł 13 lat, został .sprze- źródeł z wodą lecznicą. i deryka Szopena zagranicą. Koncert ten 1 rów, którzy po otrzymaniu spadku, prz~ 
dawcą mydła. Ta»~ oto spędził kilka lat. Następnego dnia lista zagranicznych przysporzył młodemu kompozytorowi 1 jeżdżali do Monte, aby go tam w całości 

. Ale gorączka ,Pch~ła go dalej. Ody gości uzupełniona została następującem , wbele sławy i rozgłosu, a sierotom zostawić. · . . . 
miał lat 19 posta1'ow1ł on wraz z jed- nazwiskiem: I bardzo poważną sumkę. W saH tej u- W Monte Carlo bawt natomiast nie· 
nym kolegą wyjechać na zachód i zo- - „8 sierpnia 1826 r. Nr. 300: ..:._ •mieszczono tablicę z napisem obwiesz- słychana wprost ilość e~spedycyi. filmo· 
stać poszukiwaczem złota. Ale niestety, Madame CbOpin z synem I córką z War-' czającym, ie wycb, a kasyno stało się t~em f1lm~w. 
nie dopiął celu. Gdy przejeżdżali przez ~ szawy„. ! w tem miejscu Fryderyk Sz?pe~ wystę- I Romantyka Mont~ Carlo zniknęła. _z1.11k· 
stację Kanzas. wiatr ~rwał. mu ~ gło-1 W kitka dni potem całe zdrojowi- 1 pował po raz. p~erwszy pubhczn e w ce· nęła zresztą ta~. Jak. z~1knęt? ze sw1ata 
wy kapelusz wraz z b1le.tam1 ko]eJowy- sko wstrząśnięte z.ostaf o śmiercią pew-1 lu zebrania f~nduszów dla słer~t: . wszystko, co ~1ało 1ak1~o!wiek .~os~ak 
mi. Konduktor nakazał im wys•ąść na,1 nej kobiety przebywającej tam ną ku- Dzięki staraniom rodaków wzmes10- romantyzmu. Nie słychac 1uż dz.is nic o 
pierwszej stac!i. William zos~at .kel~e~ Il racji. Wypa,dki śm:'erci w tern zdrojowi- no tam !Ó~nież pomnik •. rozstaw:ający 1 szczęśliwych. znal.azcach złolyc~ żył na 
rem, a gdy ucmfat 32 dolary. 1 miaJ JUZ sku, do którego przyjeżdżali zazwyczaj imie nie~miertelnego mistrza mazur- Alasce, o ta1emn1czych poszukiwaczach 
pewne życiowe doświadczenie, w roku . ludzie bardzo ciężko chorzy nie naie- ków i nokturnów. djamentów w południowej Afryce, któ· 
1891 założvl hurtowy skład 1.11ydła, o- j ' · . rzy w ciągu jednej nocy stawali się wie-
czywiście korzyst~iąc, z duz.· e~o. kredy- 'Yo·,_ 11::1· IP 1!111 Ar•• „u,·e·. „„rlurn••I lokrotnymi mil jon erami, ·nie słychl\ć jut 
tu, .\i\[ ~ol>ył mew1adom-o t_a~ l.W a- JJ.~ ff \:I ~ -u ~,ff p.g., ~~ • •• nic o odkrywcach srebrnych min na Ne· 
sobem. nteres prosperował tlł. a w ~- :Jlo;trudmiei wudo6uJ11a słe zapoc:li jaśminu brasce. . . . • 
czas Reeley wpadł na pomysł prem:o- , . . . . d . t d . W d , Krupierzy w Monte me są JUŻ owyml 
wania swego towaru. Każdy kupujący . (lu) Wlasc1wie ucze~1-przyro~m~y "f9;"-y obyć sztuczn~ny ~e 0 ami. 0 Y . eleganckimi pa.nami, którzy uciuławszy 
50 sztuk mydła po to centów, otrzymy„ nie wiedzą dotychc:-as Jes~cze Jaki.~ Oiaz perfumy ? Jasmm.owym zapachiu ; mająteczek, przyjeżdżali go przegrywać 
wał Jako premie parasol. To wzięfo. pra~tycme zn.aczen.e. posia-d~ WQ~ są wiec .z koncecznośc1 zawsze oryg-

1 
przy tych samych zielonych stołach, kt6 

Zaczął on zarabiać po 30 dolarów tygo- kw:atów. Ludz.ie pr.ośc1 sądzą, ze w.on i nalne. l rzy po stracie swego kapitału, %ajmowali 
dpiowo. Przedsięb:orstwo zaczęło sie kwcatów sluży główni e ?o ~wabia- Kwfafy. które pod wpływem pary I się zawodową sprzedażą niezawodnych 
rozwijać. I oto pewnego dnia zauważył uia owadó:V• lecz ~ąd ten Je~t mesłusz-1 wodnej n1e c~cą. oddać swego zapa- systemów. Krupierzy obecni utworzyli 
on. ie murzyn, który usługiwał w· jego I ny, albowiem, stw1crd.zono, ze .:hu, poddaje s1e 1nny~ torturom. Ply- związek i opłacają wysokie składki na 
sklepie, coś nieprzerwanie żuje. Zagad- ·owady właśnie unłkaJą kwiatów naj- ty szklane pokrywa · Się, grubą :vars.t- rzecz kolegów pozostających bez pracy. 
nął go i otrzymał odpowiedź, że . Jest to wonniejszych, . . wą tłuszczu. a następnie po~ypu1e s:ę . Dzisiejsi krupierzy w Monte nie wy· 
guma indyjska. Reeley, nie ~amyślając jak np. róż i goździków. adorui'ą·c prze- ie kw atam-i. Wskutek ~komp!Lk~wanych glądają już jak udzielni ksiązęta. Ich rę· 
się długo, natychmiast zl;ikwidowaf ważnie kwiaty, pozbawione woni: · I mach:nacyj wonny oleJek ~rzes1 ą.ka P~- kawiczki, nie świecą niepokalaną bielą, 
przedsiębiorstwo mydlarskie i założył Gdyby ktoś chciał bY:ć specjalnie wol.i warstwę tfus~czu 1 nakładanie a oczy głodnie wyszukują w tłumie jakie
fabrykę gumy do żucja. I tu zastosował z1łośliwy, mógfby twi erdiz1ć, że woń kwiatów usta1e dc;>p:erQ wówczas, _gd~ goś zamożniejszego gracza, który zosta
on system premiowania kupujących. kwiatów potrzebna jest chyba tyl:ko tłuszcz nie może Już wchłonąć w1ę~eJ wi sutszy napiwek. Kasyno tak, jak i 
W krótkim czasie majątek jego wyno- do fabrykacji drogich perfum dla p ęk- olejku. świat cały nie może się otrząsnąć z cięt· 
sil 100.000 dolarów. nych paf1, które z tej najpiękniejszej I Teraz cała trudność polega na wy- kich ciosów wojny. Towarzystwo akcyj· 

W roku 1919 ktoś zakomuni·kowaf emanac;;ii kw:iatowej uczyniły potężną dobyciu olejku z tłuszczu. Zadanle to I ne kasyna zniżyło nawet · opłaty za wej• 
: mu, że mo.żna nabyć na własno~ć .całą broń zmysłową w walce o zdobywanie jest jut łatwe, wystarczy bowiem wy- ście do sali · gry. - Nie wiele to jednak 
wyspę. Majątek Reeleya wynosił wów- mężczyzn. I kąpać płytę w alkocholu, a następne pomogło. W Monte Carlo zostało tvlko 

· czas około ~O miljonqw do~arów. Wy" . fabryka perfum to przedewszyst- alkohol ten wyparować, by otrzymać szczęście. wiecznie. pięknego. k~ajobra.zu, 
spa, wystawrnna na sprzedaz leżała me- kem I już czysty, wonny olejek. który w gru- cudowne) natury i wspommema szczę· 
daleko San Prancisco i miała koszto- najcudowniejszy ogród. bym, matowym flakoniku zdobi toalet- śliwszych, lekkomyślniejszych czasów. 
wać 5 m'Jjonów. Reeley nie namyś_lając Zwozi się tam olbrzyrniemi furgonami 

1 
kę każdej pani. 

~.k~~~a~y~~~~~~e~~~~~~~~----~---~---•••••••••••••••••
przvszedł do przekonania. że z9stał ha- i jaśml•nu. 
niebnie oszukany. \Yyspa była nleza- Różne metody prowadzą do wydar- '9 ~ 4 1:,. 4 · • „ • 
mieszkana i zupełnie pustynna. Ale,cla kwiatom ich najpiękniejszych zalet, tJii,OOKODlialJ o.,„or rOSIJ'J§1ól 
Reeley nle stracił głowy. a mianowkii·e - zapachów. Najlatwjej 

- Wydałem 5 m'!Jonów? Wielkie odda1:ą swój aromat róże, dlatego też rozpo.:~qł SD'q ftorfer~ od rofi psa · 
~zeczy. A dl.a.czego ~ie miał~ym wydać perfumy. z zapachem .róż są . nal!ańsze. (lu) Drobne zazwyczaj wypadki sta-\ tresury. 
Jeszcze 5 m1l1onów 1 urządzić t~ wspa- Olbrzymie sterty róz paku..e s1e do 

1 

ją się nieraz powodem wielkich wyda- I oto pewnego dnia do antora sztuki 
niale og,rooy, a!eJe, hotel~. plaze, te~- kotła, gdzie pod wph:wem rzeń, jak dowodzi tego naprzykład po- -zgłosił slę pewien mtodz.ien:ec, który 
try? Dlaczego me wyda~ Je_szcze 5 mil- silnego Cłśn enia Pary niższa historia zaczerpnięta z archi- l oświadczył: 
jonów na. r~klamę i zamienić wyspę na I wydziela się olejek różany. Krople te- 1 wów dawnych· teatrów rosyjskich. - Jestem maszyni~tą w Teatrze Na
modne m:eJsce ~ypoczynkowe? go cennego płynu spływają poprz~z Jeden z najznakomitszych dramafur- rodowym i bytem świa-dkicm trudności, 

Tak !~ż zrobił. ~yspa kosztowa!a dystyJa1cY,jny aparat do sp.eqaln11e gów rosyjskich z okresu przedwojen- jakie pan napotyka w zw lązku z nie-
ll?O 15 m11Jonów. Przy111osla mu 200 md· 1 przygotowa•nych naczy~ .. , . . nego napisał sztU'kę p. t. „Pies". Utwór : możliwością wv.tr-esowania psa„. 
jonów. . Rezeda, tubernza 1 1asmin o wiele . ten miał wystawić Teatr Narodowy w I - Jest to, mestety, prawdą„. - od-

Dru~lm Jego mteresem. po za. R'Umą ~trudniej wydzielają pachnący olejek, I Moskwie. Poni-eważ nazwisko autora • parł ptsarz. . 
d~ ży?ia •. był s~ort. Pewneg_o dnia do- '!to też fabrykacja tych perfum jest bar- ' znane bvto w caf ej Rosji. przeto prem- - Chciałem właśnie złożyć paqiu 
w~ed~1ał Się on. z_e znana. druzyna ~ugb~ dziej skompDkowana . . Najdtużej trwa . jery oczekiwano z wlelkiem zaintereso- swe usługi 
z Ch:cago musi się rozwiązać, pon1e.waz fabrykacja perfum jaśminowych, gdyż wanlem. w charakterze p5a„. 
_nie .ma środków m.aterjalnych._ Kupił tę I kwiaty te stawiają zac.jęty opór i tylko I W kulminacyjnej scenie sztuki za - dodał młodzien i ec. - N·ech to pana 
druzynę na wlasnosć. ~szystk!m ~zło~- , podstępem ud~to się c~fowiekowi przy kulisami miało się ro~le~ać n!e dziwj„. Pos.iadam t~lcnt na~ladowa-
~om wyz.naczył. ?owazne pensie. Y ~·c ' pomocy sprytnie obmyslonych maszyn I si;czekan1e psa. . ma głosow zw1erz~.t. Szczclrnme przy-
mneg·o nte robd1, tylko. trenowah. sie. wydobyć perliste krople jaśmi1nowego które - komplikowafo znacznie sytuację chodzi mi szczególn:e z wielką latwo-
Po roku rozpoczęły się mecze. Druzyna olejku. I i stanowiło ir6dto szeregu nowych kon- ' ścią. 
kosztowała Reeleya 500.000 .dolarów o- Nie każdy flakonik perfum jest ory- flikt6w, wynikających z całej akcji, I Natychmiast wykonana prńha zado-
raz. 1.250.000 d~laróÓ roczmj. : Ph~- . g'nalną esencią k\'"latową. '?' fa bry„ I Cała tru~ność polegała jednak na woliła. '~. zupemości. auto.ra sztuki. 
nosiła. n:iu 10 miJlpn w fojczA e oc u I kach chemicznych miesza się odpo- wytresowaniu psa, który na dany znak I „Pies cieszył się niczwvkłem po-
swvmt 1morezami w ca e meryce. wied.n'.e ekstrakty, które z łatwością przemów:łby za kutisamy swvm natural- i wod21e~l°em i przez dłuższy czas nie 

. lnaśladuiią zapach kwiecia różanego, nym głosem. Wszelkie próby w tym schodz1f z ref!ertuaru T~atru Narodowe-

NłeścJ e pomoc bzu. tuberoz i rezedy. Jedynie tylko kierunku okazały się Igo w M_oskwie. Maszynista, gra Jącv ro-
. · zapachu jaśminu I · · · , bezpłodne. le n1ew1docznego psa, otrzymywał naJ. 

najbiedniejszym nie zdołano dotycbc~ Żaden reżyser nie chciał sie podjąć tej burzliwsze oklaski. 
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~-.~ 
wymaga 1k6ra, której wratliwoł~ waro1łe wskutelc noszenia ciepłej odzieiy &imowej, 

&&eHgólnie .1t.rennego pielęgnowanie 

KREMEM NIVEA 
Krem Nivea wnika wsltutelc &awerłolci EUCERYTU łatwo w 9ł11b 1kól!V, odiywie 
i wzmacnia. iii . Krem Nivea pobudza tlcehki skórne do inten$ywnej i otywczej działal
no~ei, dzięki której odzyakuje 1k6re '"'' naluraln9 gładkość i elaslyc1ność, a Iem samem 
łwieiy i młodziańczy wygl4<f, który wuyscy tale bardzo cenimy. Jedynie Krem Nivea Hwiere 

spolcrewniony chemicznie & tłuszcaem 1lc6rnym Euceryli dzięki temu działa jali gdyby na
turalny łrode" do pielęgnowanie i odżywiania skdry. Zadne inne kremy polecane jako rzelr.omo 
„tak samo dobre" lub sz11mnie ogłaszane jak „cudotworcze" nie zasłępię Kremu Nivea. 

Krem Nivea po v. ~ . .CO do 2.eo Wyr6b krajowy nrmw PEBECO, Sp Ake. w Po:nanill 

Jakie będ·ą · urodzaje? 
Stan zasiewów w Pc1lsce jest gorszy, niż 

\V poprzednich latach 

Tylko lałszywy wstyd .• 
Jest często przyczyną ukrywania przez 
piękne panie za pomocą pudru i szminki 
tak szpecących piegów, wągrów, źót
tych plam itp. Lecz pocóż ukrywać, gdy 
można z łatwością pozbyć się zupełnie 
tych przykrych nieczystości cery! Ła
godne a zarazem niezwykle skuteczne 
mydło Herba i niezrównany krem rler
ba. to idealne środki kosmetyczne, któ
re w zupełności spełniają to zadanie. Już 
więc od dzi~ winna każda Pani używać 
tylko mydła l kremu tlerba, a z pe
wnością w krótkim czasie znikną nawet 
najdrobniejsze plamki. Dyskretnie per
fumowane pozostawiają miły i trwały 
zapach. Jedna Już próba w zupełności 
Panią przekona! Do nabycia u Dietl~ 
Piotrkowska 157, Lipińskiego, Plac 
Wołnoś4:i 9. Drukiera, Zawadzka 5. 

Ceny mięsa 
sosfalv pod01vs5•0 1r e 

pr.aes inaeistrat 
lódź, 29 kwietnia. 

(d) Każdego roku, w o'kres'e wiosen- pełności, urodzaje mimo to byłyby· rolnicza. na której omawia słę wszelkie (i) W dniu wciorajszvm magistrat 
nym. przeprowadza się na terenie cale- mniejsze, niż w ubiegłym roku. I zagadnienia, zw iązane ze stanem zasie· zatwierdził nowy cenni'k na mieso i 
go kraju szcze~óło\ve badania stanu za- O ile pogody n·e dopiszą, szczeSZ"ól- wów. wyroby mięsne, w wyniku czego ceny 
siewów. Wvn:ki tych badań służą za nie w p'. erwszej połowie lata, mogłaby I W bi eżącym roku konferencja ta ma podwyższone zostały przeciętn!e o 12 
pod~~awe do określenia przyszłych uro- nam zagraż~ć klęska nieurodzaju. być zwołana wcześni ej, aniżell w po- proc. 
dzaJow. I Wobec n:epewnej sytuacji. sfery rol- przednich latach. celem dokładnego za- Cena wieprzowiny wynosić będzie 

W bieżącym roku badania te zostały nicze zastanawiają się już nad środkami ' poznan;a si ę z sytuacją i omówienia obecn'.e zł. 1,33, słoniny - zł. 2,18, kieł• 
już również przeprowadzone. 1 zaradczemi. środków zaradczych na najbliższą przy- basy serdelowej - zł. 3,02. i kiełbasy 

Według danych, napływających ze ' O owocach w tej chwili trudno jesz- sztość. podgardlanej - zł. 1,33 za kilogram. 
wszystkich okrę~ów naszego kraju. s'an cze mów: ć. Urodzaj uzależniony jest Na ko·nferencję tę zostaną zaproszen}' Jest rzeczą charakterystyczną. że w 
zasiewów fe~t ~orszy, n"ż w ubiegłym ściś le od stanu temperatury w naJbi:ż- przedstawiciele wszelkich organizacy przełomowym momencie. Jakim jest za
roku. W porównaniu z rO-kiem 19.~0. stan szych tygodniach. Ze względu na to, że rolniczych. zwyczaj wiosna, gdy ceny wykarnją 
zas·ewów jest wielokrotnie mnłe!szy. ocieplenie jeszcze nie nastąp:lo. I czyć I Przeb·eg- powyższej konferencj1 nie- tendencję zwyżkową. a staran:a władz 

W niektórych . okręgach sytuacja się należv z fakt~.m. że wc:cesnycb owo- wątpliwie śledzony będz ie z wielką u- administracyjnych idą w kierunku U• 

przedstawia się wprawdz'e trochę po- ców w każdym razie nie będzie zbyt 

1 

wagą przez wszystkich. Jest bowiem lfrzyman1a ich na dotychczasowym po

myśtn;ej, Jednakże w małym stopniu wiele. rzeczą w! adomą. że o<l stanu naszej pro- domle, magistrat zatw:erdza podwvike 
wptywa to na ogólny stan. I Każdego roku w ministerstw:e rol- dukcji rolnej w dużym stopniu jest uza- ~en mięsa, powodując przez to falę dro-

Na tegoroczny stan zasiewów, w nictwa odbywa się wielka konferencja leżniona cala nasza gospodarka. żyzny, 

p1crwszvm rzędzie. wpłvnęły nlepo~o
dy. W kołach rolniczych mówi się o 
tern. że ~·dyby nawet w ciąg-u następ
nych mies ;ęcv pogody dop!safy w zu-
~~~r ~„ 

; DNIA a-110 PHUll R. B. r 
nastąpi uroczyste olwarc-e no

"'ego, wielkiego tea ru 

„SCALA" 
przy ul. Śródml·ejskiei 15. 

(Wspaniale przebudnwanv simach daw
nej .SCAL!") 

gościnne mi \) yslępami znakomi
tego teatru tewji 

z Warszawy 

~;~ JERZE60 BO[lKOWSKłffiO. 
Rewja lnaugurac1rJna 

ułtDS do góry" 

KolonJe · letnie dla dziatwy łódzkiej 
Ministerstwo oświaty .poleca _ przystąpić natyGh·;o 

miast d.o ich organizówania ·· ··~ 
1 Lódź, ~9 kwietnia.' 1 największego wysiłku, by ratować~ za· Jona złotych, co wedtUk spra'\vozNań 
· (i) Ja]< sfę „'Express" dowiaduje, w grożone zdrowie dziatwy i młodzieży stanowi prawie dziesiątą częś~ wydat-

dniu wczorajs?:ym lrnratorJum okręgu 

1 

szko:Jnej. ków poniesionych ogółem przez spofe-
szkolnogo w Łodzi oraz inspektorat W końcu października zostało zor- czeństwo w roku ubiegłym na cele 
szkolny otrzymaly okólnik ministerstwa ganizowane we wszystkich szkotach szkolnych kolonij letnich. 
oświaty w spraw:e organ!zowania ko- masowe dożywia r{e dzieci niezamoż- I Polecam również traktowanie spra
:on~! ! półkclonff letn'ch dla dzłect. szf<ół nych rodz'ców. Ze sl?'rawozda~, o!rzy- wy szkolnych kolonij letn!ch jako J::dno 
:' redmch ł pows.zechnych. Okólmk .ten n;ywany.ch z kuratorJU!fl, d~w1adu1e:ny z zadań wychowawcze1to ~ddziaływa· 
Jest bardzo doniosty, P?rusza bow•en:i s:.ę z duzem zadowol~rnem, ~e prze~1~t- nla szkoły. Dyrekcje i kierownictwa 
sprawę. która dla dziatwy szkolneJ, me około -5 proc. dziatwy i młOdz1ezy szkół winny się przeto interesować 

szczegól?'.e uboższJ'.ch wars~w. posia- korzysta. z dobrooz~ef.~t~ dożywiania, sprawą zorganizowania poziomu wy
~a powazne .znaczen.e. Treść Jego brzmi otrzymuJąc bezptatn,e ciepłą strawę w j chowawczego na koloniach. 

Jak nast~p~tJ~: I szkole. . . Z dodatkową pomocą winny przyjść 
.,w_ c : ę~k : ch przełomowych czasac~, . l?,obr~e J?OJ~tem. t}~upełn;e!ll~m tej kuratorJa i inspektoraty szkolne." 

I w jakich zyiemy. na całiem społeczen- akcJt dozyw1an1a dz:ec1 1 młodz1ezy. bę- I . . . 
; stwie ciąży obowiązek do'konania jak- dzie organizowan ·e na możliwie szerszą . ~ak się dow.iadu1~n;y, w myśl po-
1 wwwamr i a skalę szkolnych kolonij i półkolonij l~t· ' w

1
. Y~~z~i.w okól~1~at. iuz t w. prpOzysztym 

1 I nich. Dąż yć przeto należy, przy wyko- ygvumu rozw~nię a z9s ame wa~n.a 

: t ... / :1":. - " ~ rzystaniu jaknajdalej i.clącej akcji spole-
1 
a~cj~ ne t.ere"1e Łodzi, ~el em ymozh-

' JY rt,0lXI) ~ e czeństwa, by każde dzleck~ niezamoż. 1 w1ema wyJazdu na ~olome letme b1ed-
nych r<>dziców, które n'.e może na koszt nym dzieciom łódzkim. , 

(d) Do lokalu sZ>koty powszechnej przy ul. tych rodziców udać .się na wieś, mogło 
Wierzbowe! 10 dostadi sie złod:tlele, kt6rzy jednak wyjechać przy pomocy lnstytu• 
skrad!li kalosze i paJta należl\ce do Stefana Baln- cyJ szkolnych i pozaszkolnych. 

Udział biorą nowe gwiaidy stolicy. cera wartości 150 zt. I Przypomnieć należy. że pomoc rzą. 
Wapanlała ~•ława. z kotłowni fabryc.mel przy ut. Wólcia~sklel du w tej akcji nie dosjęgn l e nawet mil· 

Przepych dekoracji I 45/47 skradziono paJto, bielizno i POśclcl. na-le-
i kostJum6w. · żą.cą do Aleksandra Ra.cllelskleco wartości 

Codziennie 2 p zedsta~ieoia, o godz. 200 ztotych. ReorganizacJ·a U"ODZENI -A znakiem BYKA w dniu 
8·ci 1 10-ej ~ iecz. I K · I "- k wt - I ....., " V"" 

I 'Ceny biletów od t ·zL do 6 :z:ł. . ~ azim1erzow o-zczupa o ' um. p .... , u. Kas Chorych ~ kwietnia, - posiadają charakter KROTO-

• 
......_ Rokiciński ej 11 skradzk>oo biżuterię ł bielizn.; V CtfWILNY, cechuje Ich niez.dccydowa·nic i lek· 
w wa·rtośti 800 zł Ł6dź 29 kwietnia liwość. skłonoość do swobodnych romansów, 

-,t=:r:: ::. , r · k '. J owi (Wól ń k 177) (' ) • • • 1 
' chęó PO<lobanla sie płci odmiennej. Z powodu 

ra~.c1sz owi a·ros 02la 5 .a :1t J.nik SI~ CIO'W'ia·ćt:1Jemy,. kasa eh.o- skłonności do swobodnych romansów będą żyć 
Y N UR LGJI MIGRENIE skradz1000 gard·eirobę I blellzne wartości 350 zł. ry1Ch konczy JlltŻ re.01rg-an·uza<:Ję órug1ej w niezgo<lzie w małżeństwie I z rodziną. Mail\ 

__ , t ~RZ i E. A. l • vać l bi lk' T,...al Spra•w..:ów włamań nie ujęto. lfocZtnky .. Lecz;nica ta d·otyichcr..as nilz po-j zamiłowanie do życia wielkomiejskiego, są ob· 
IMJe Y n.1c.zrw '°.cznii'. ~as 0~b a . e 

1 :-·.s ' · • d I · . . •. t t ·· l "k ...t- ·darzeni nadmierną silą życiową, lubią przebY• 
!<llóre &!wt1?oCznte ~m.itrza1JI\ óle, ru:e wyw1ero-l r~f d Sl::l! ,a. a JE: SZC Ze tn S Y' UCJI e• airzy 'UIUmO- l wat w nieodpowied.nint ·dla siebie towat'z •st• 
1 ąc ~.a4n~go &z.kod:bwego ~łr~ .na serce, .i~- ~ O U . . wych. Obecniie loka·lie na p1.mr.<ty lelkar· 1 wie. Interesują się grą hazardową 1 swo~od-
łą,d.eiK 1 .inne orgrun.y Spr.óbuic~ 1 .preek~naJicie (dl Na ul. M:iea~g~ tt:1111ł-M>ła 36-letnra skle są już wyTiajęte i W <liniach na.iblit- . nemi zabawami, przez co czcsto narażają się 
si:ę s.aom„t We w~·nym mtereaue 1edna.kze żą- c~ ·-1 J ód b oOo.tma b ł h h h · t.-"- ' ( t t · t t b · 
da' ie t;lk<> °' g'.t!laln)"Ch tahle<tek Togall \Y/e .;JO •~" aiwa uroz: ·~ eo11r • PnEY Y Il z szyic kasa c ·Oryc . zaam.gaz.t1je ~arzy I na s ra Y l}la eria ~e u ntebezplecz~tistwa za· 

iC ~kich aipot~h Cena zł. z. Nr, reg, 1364. Ket oza w posruk;iw.en•.łll pracy, Jurcr.ylHlkl\ od- domowych, ktc'.>rzy 1,.astąpią d'Ot~hcza• iratalące 1eh ŻYC!U· Po opano~va~11u swoich 
w&zys wiieo·~ do ZJb'o0mi m;ejs!de·i I I I ik . h · j sklonnokl warunki Ich życia ogolnte 111<>gą się 

I 
· · . SDWY'C 1 e arzy reionowvc · . . zmionić na lepsze. Dzieki poparciu osób wy. 

(d) Na ul. Brzezlńs·k!ej zasłabł z rrodu 461 W t.e•n sposób ca,f a f.ó'ci'Zlka ka'Sa cho- teł postawk>nych będą mieć możność zrobie~ 
· · i• ~ r~ · • , . · • „ · 1/·., 

%orno~fl somo6ó'C:~U letni bezdomny I bezrobotny Jan Krzysztofa- J1'{:h z.ostanl'e iireorganbwwam.a jako nla większej kariery, oczekuje ich p0wodzenie 
(d) Na ul. Wólczańskit.1 przed doi:nem n.r. 166 wicz. Krzyszlt>fowicza odstawiooo do zbiornl p~1e.rw~za w Polsce. · I w pracy 11iezalct1u:j le-a muiizą in11e11ić ~woJt 

w celu isarr.OOóiczym 23-letnJa 1dutą.ca K84"0-liin.a miejskiej. I I zie ~l~~łtuScl. 
G:haiiska, ~a.m ~esir.kała przy ut. żerom$ki>eg.o 59 ; • tli wy~tr::'!ć ~ WJ>łYjk1eW ~r<~ 'ft 110wl11

: 

iu ,p·ła się większej ~100ei kv.'Mu &alnego, De-,1 'ff'~1pnde& 111 c:=as•e Pt'Oł:U ~~u1e de-ir«:ftoł wych, rdyż ni:d~;;.~:niac la~le r:;~~hod;~, 
sper:11Jkę .o.ctwieziic~ w stan:e c!ętk111 do si:pi- (d) W W~.&zeiw!! fo!ej Maioof.?.lkitu~e uloetl wy- I (dl Wceora•i w pobliżu stSIWU Zy?berbe.rgt ptzyczy1u' takowych. 
iai!a w Roo1>g-0o5zcw. paC.\o.w! l"Ol>cronil!c W_,,jc"iech Kowaloz~1k;, umie. pivy uL Ła'!t.:iewnfokiej z.naile~~ P\vloki tliOlWo.. I Dla urodzonych 29 kwietnia. szcześllwy ml~· 

W tra:r.iw.ai11 na u~ Brzezil\ęl~ef w eelu &a- szikiły p:-zy ul. Rc1k.:1C:rusldei 66 DoM.a.ł $.i:ę 0111 rodka płci mę(k:cj, !liczącego ~?o 3 inies'.ię<:y. Sląc listopad, daty dnia 9, 12, 15; kolor fiolet'<>• 
mobórczym 3.11lfiyh ;3.ld.ejś truc:.zny bez:domna i ' pod nieborny wóz: ~astiVDY ?r"Jędzalcl<~9'Zei i oo- Zwłdd dziedk.a od~ł~o d" p.r(1Hktorjum w c._ RAGb czarn;rm .. Jako am~let .- talizman. SZMA· 

b~~ Wł~y$ława Bo.gun Denąitkę od- zl!l aił drrule ::z:~·oa o,btt nóg i iłll!llllmti. kośel. Ko- la u~taileni.a pNyczyny $mle'l"Ci ł q ~ i 1 0 l~)°
51 suzęście, Ucz.by loterYJ~ 1 8 

wie-:..01110 clo ~afa w Ra.dogo.sa;cro., l wiafoz;"ika odw:ez)c,no dQ sz:piii. okręg01W<!to. m.albkĄ ~tlo p-0$zuikŃwaNto. . ~' ~ 
0

( \ •. 

··-- . . ... „ „ 
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Don1v "' nie6espi~c~~flslll'i~f .. 
Rut:h wozów c:t-:aarowuc:h powoduje 

silne wsfrzqsg 
Niejeid'llokirotn:ie, sł•edtzac w d10mu i sły-1 Stwterdwno nawet .. że . 

sząc turkot przejieżd~żającego wozu lub . WO;ZY str~~ackie~ 
auta ciężarowe·go, odczuwamy jednocze- posiad•a·J.ąoe n~J?ard·z1eJ s.pręzyste op~Y. 
śnie silne drżenie jaJkgdyby łwywolWJ_ą nasw1~ksz~~ wstrząsy: W1dac 

trzęsły się mury ścian i TJodlogi. ~ tego, ze na. Wlęllkosc wstrząsow WP!Y-
Wraheniie to ni•e jest urojone. gidyt wa ni~ rod:za.J obręczy, leC'z szylbkość Ja-Posłuchaj pan„. 

~/ml~ 
!'Jł liińhlelrfm?;i, ;,,f 

Licytacja suk!en 
na rze.:s 6esro6otngc;li 

Mayer siedzi na werandzie modne) restaura. 
cił. Kelner podał mu właśnie rachunek za suly 
oblad, gdy wtem z sufitu zerwał się wielki ka. 
wał gzymsu, pad.aj14c na stół tuż obok skroni pia. 
Cl!Cego rachunek lło~cła. 

ostatniio stwierdzono n!iezbide, że ruch roy, . . 
wozów cięiarow~h po ulicach miasta Zwrócono również UWaJ\?C. ie naJbar- Ou) w Hollywood urządzono re"WJę 
powoduje S'kutkiem si'lnyich wstrąsów <W!'ej nararone są na wstrząsy domy, sto- mody 

DJ :Jf.ołfQD'OOd 

poważne uszkodzenia domów. jąoe :przy . . . . . . na rzecz bezrobotnych: 
W Ugniicy na ~ląsku dokona•no nile- · · W({Sktch iezdmach.. . w roli manekinów wystąpiły naizna-

- No, .no_ - powiada Mayer. - Pan ma 
szczęście... Ktoby panu zaplac:il za mój obiad? zwYkle cirelkawych prób d•oświadczalnych Stąd wniosek, że na .wą~kich ~icach 'komitsze gwiazdy filmo\Ve. 

oelem stwi:erdreni1a rozimiarów i skutków należy stanowczo zwaln:ć tempo Jazdy, · Wobec zgromadzonych na plaży tłu
tych wśtrzasów. W przeciwnym raziie naraża się domy na mów odbyła się defilada gwiazd, wśród •• • • W sądzie zeznaje pewna kobieta fako świa-

dek Bez najmniejszego 'W'Bbani• wymienia Imię, 
nll7.~isk.o, zawód, adret. Przewod.nicz11cy przy. 
stępuje do naldrailiwszef kwestii: 

Przez U'lice miasta prz.eipus:oczono naJ- n~z.pieczne wstrząsv. • których nie jedna zan:m zdobyła uprag-
roz.maitsze rodzaj-e woz.ów dęiarowyich, Oczywiściie. że na ztagodlzern,e wstrzą- nioną sławę występowała już w roli ma-
strażackich, meblowY'ch, omnDbtrsów po- sów wvhrwa _również • nek:na, zmuszona do tego walką o byt. 
cztowych Hp., przyczem s;peicjalnie ~.sta- . • , ~(~n brr!k?w· ..,,,. _ Jako pierwsza wys~ąpiła Tall.ulah 

- No, dobrze.h ale ile pani ma lat?_ 
świadek milczy, wiony a.parat kon1Jrolowa~ natę.zenre Jedin.aikze naJpel\Vn.1'e-Jsze zabetipt„„:-~. Battkhcad. Gwiazda ta 1cst u nas JC'i!· 

wstrzasóv.r. . nile bud:Yttl'ków odi ~entualnych pę.kmęc cze mało znana. lecz w Ameryct: nah:ży 
- Proszę?" De? •• 
Dama nam;ślała iię, Skłamać - nie chce, 

powiedzieć prawdę - nie moie," 

St\v-i'erd1zono w ten S'J)O'sól>. że rodzaj · O'S1ą~nąć można tylko prwz z.mniiejsze- do n'a.iulubieńszych aktorek. Jest ona 
obflęCzy na korach n1i.e o1Jgrywa wielkiej niie . sz~bkości. ~)~iki~hwf a·zdiów. . córką znanego działacza polityczn~gn. 
rolii. Ohoć wyidaje si-c; to ni1eprawdopo- I Doswiaid·c~1a · te pos1'a1dać będą me- Talulla coraz bardzfoj wyb ja się na 
dlo:bnie, }e·clmak~e aipa·rnt wyka·za~ słabą wątJJ'liwi:e . wtelkiie zn_aaen.i1e pr~v wy~:a- czoło „wampirów", zaćmiewa~ąc . bla-. 
różnii•cę w natężeniu ws·trzą.sińw między I 'vantu ~owycg ipirz,eip1s~w _POhcyJnych Jruk skicm swej urody Marlenę D1etm:h 1 

Wówczas przewooniczący cichutko1 
- No, więc?_ De?.,. Tymczasem się pani 

starzeje,„ "-hręcz.ami żęlaznemi a oponami g.umowe- ·6wniei ·pri>; u~tainawmnru pla:niów iregu- Gretę Garbo. . • . 
•.,}' mi. ~ '.acyjn~h m1asŁ Cudowną czarną suknię z dłuirm 

Młody Samowarczyk został wreszcie aplikan- trenem zaprezentowała łlarlcna Die· 
tem i po raz pierwszy zattępuje sędziego śled- tricb. 
czego, Przcsłuchufe właśnie Jakiegoś świadka, .._, JJ} Al'1l\ f Tu ro dJ-o' Janet Oaynor wyst_ąpiła ~ skr?:n· 
który zachowuje się niezbyt uprzejmie, Samo- ~ "2! ~ ~ 'A • . e •• niufildej sportowej sukience, rywalizu-
warczvk, upo}ony sw14 władz11, wybucha: · PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIE.J · 19.10-19.lS· Wiado.mości sportowe. Tr. z W-wy jąc o pierwszeństwo z Joan Crawfoyd. 

- Milczeć, albo każę pana natychmiast WJ· . POLSKIEGO RAD.TA" 19.15-19.30: Prasowy Dziennik RadJowy. Trans która miała na sobie czerwoną spod-
r.zucić!,„ PIĄTEK, dnia 29 kwietnia 1932 r. . z Wamawy. · niczkę oraz niebieską bluzeczkc · 

W teJ chwili wszedł akurat !lędzia śledczy i 

1

11.45-1 ! .55: Codz '.enny Przeg1ąd Prasy Polsk1ie1. 19.30-20.00: Audycja narodowościowa japońska Najwi' "Cej oklasków zdobyła Miriam 
kl S k mi . cze Tr z Wanszawy, Tr z Warszawy. • " · k" j k' S I • 

po ep~wszy amowarczy a po ra eniu, rze 11 58_:12.10: Svl!nał czasu z Warszawy. hei~ł 20.00-2Q 15~ Pogadanka muzycina. Tr. z W-wy HOpk•ns W niebies ie SU tence. Y w~a 
US?Oka1aJęco: . z Wieży Mari•ckiei w Krakowie, odczytanie 20.15-22.4-0: Kcmcert symfoniczny z filhar· Sidney popisała się nową kreacj:i, po-

- No, no, spokofnłe, młody przyJacłelu,h Wy. pro~ramu na dzień b i etącv. . moiiU ~arsz. - ~yk~na~c~: Orkiestra fil: dobno jef własnego pomysłu - jasno 
rzucać za drzwi to juź moja rzecz_ 12,10-13.20: Płyty gramofonowe. harmoniczna. chory 1 sohśc1 O St. Karuzo. . • . k. k • . a 

13.20-15.25: Przerwa. . ·Oratorium „Lot''· ·na chóry miesz. i ~losy meb1es~ą SU 1en ą, ręcznie wyszyw • 
Gdy świadek nabrał wobec tego pewnosC1 15 25-15 45 Odczyt dla maturzystów. Transm. S<)Jowe. Z) J. ttavdn.: Koncert na w10Jon· ną kwiatami. . . k 

l znowu zachowywał si• bezczelnie, -s>likant • z \V~rszawy. - ezele i orkie&tre .• 3) Drobne utwory wio1on- Po skończonej rewii 'Wszystkie su -
wrzasnął1 t!i,50-16.10: Odczyt dla !11atunystć-W: p, t. czelowe. · e •. : • • nie, noszone. przez ~wfazdy, sprzcdnne 

- Milczeć, bo każę pana przez sędziego wy. „Wojsko polskie w czas1e walk .o n~epodi~ W . przerw!e konc-e:rt? .~e!Jeton hterack1 t ł li tacji Najwięcej zaplaco-
rzucl.c'f głJ;>ść" - wyg!. dr. Wacław Lip1ńsk1. Trans p, .t. .rZaPómman.e ks1azki - wygł. Wa-, zos a y na . CYM 1' o· t . ·h b i 

z""Warszawy. claw .Rogowicz. Tr. z Warszawy. . no za suknię ar eny · ie r1~ ! o a 
"'•~ 16.10-16,20: Płyty gramofonowe z Warsz. tz,40-22.50: Dodatek do Prasowego Dziennika 11.457 dolarów. Wpływ z teJ imprezy 

Ormi11a1sk1e zagadki: 16,20-16.40: S~rzy~k~ poczto;va. łódzka - ~o- Radiowego, komunikat meteorologlczny. Tr. przekroczył 300.000 dolarów, przyczcm 
- Colo fest?... Czarne, stoi na Jednej no. respon~encie b1ezącą omowi red. Jan Pio· z Wari;zawy. ł ta suma nrzeznaczona została dla 

trowsk1. 22,5(}-24,00: Mueyka tane~na z Warszawy. Ca a .,. 
dze?„, t6.40-t6.S5: ptytf ~ramo.ion~w~ -z-. Wars~i- „ · . AUDVC. J·i.; .. "'iW'.i AnA' N' -ICZ"'~ _, be~mbotn.Y~h. „ .•• „ •. 

-
1Kulawy marzyli. 16:55-17.10: LeKcJe iezyka a11gielsk1egtt. Trans. . c. Ll\Uą . r.c. ~ • 

- Co to Jest?„ Czarne, s~oi na dwóch no. z Warszawy. . , . 19,0-5 .. Rr.g~-· Kon.9er.t &ymfoniczny. , (lu) Tod Drow~ng, · triistrz filmów 
iach?.. -. • ; '· 17,10-17:~5: .,?dczyt ze . L:"'owa ~· t. „Zy~unt 20.~5. )VrocłaW.~,„ ,.E.i!\e .J<l~l1!e fvlęl_?,clle' niesamowity~h„ .dotychczasowy rea liza-

- D'w4.cb kul~:w1c~. murzynów, Krasmsk1. (z ... ,powodu: !?O-lecia urodzin) ·sfucht>wisRo" muzyczne. 1 eKst Ery.ka tor wszystkich filmów z nieżyjącym jui 
C • trz h · wygt. prof. fadeusz P.m. i:: S l b h k W'ł · b · 

- A co to jest?... zarne, slo1 na ee no- 17,35-18,30: Koncert w wykonaniu Ork. Zw. Lrnsta c iwa ac a, muzy a I - dziś Lon Chaneyem, pracuJc o ecme 
gach?.. Zaw. Muzyków Rz. P. Tr. z W-wy, helma Grosza. nad dramatem cyrkowym p. t. „.pzi\vo-

- Fortenian 18,30-18.35 Rozmaitości. 18.53-19.1~: Komuni· 20 25. Królewiec. , Not" - radjoopera lągi". Obsad" tego filmu stanowią: 01-
• • kat Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczyta· 0•4 · R T ' " f L · 1 

•: nie programu na dzień następny, kalenda- 2 · 5. zym. ransm. opery. . ga Bakłanowa, Walla~e. ord I ei a 
W wagonie sypialnym: rzvk filmowy, repertuar teatrów. · . 21.00. Medi!'.>la.n„I(once~t symfoniczny. ttyams. · 
- Panze, pan strasznie chrapie! *** 
- Skąd pan wie? (lu) Colłen Moore pn~lub:ra nł1edaw-
- Słyszaleml 10· oo J' t r . k , no finansistę Scoota. Slub odbył s'ę w 
- No, wie pani." Zaru wierzyć tak wszyst- n e a po I a n czy o w Palm Beach na ~lor~diie, a szcz~śJj\\.:a 

iclemu, QO się slyszyf_ . I mationka zapow1edz • ała w wyw1adz:e 

. prelfenduje do millonoweao spadku '. poślubnym, że opuszcza ekran na zaw-

~~mectłt: ~ (y) Ne.apol maj•cliuje się w stanie · ra· (zbędine d:okumen1y. W Nowym Jorku ' ,s_z_e_. __ „
1 j diosnieigio pod•ni,ecenia szcz.e·~ólnie zaś na- zmarł niejaki Giuszmi1e (iirardi. który po- wkrótte 

TEATR MIEJSKI. 

1 

strój 1Je:n uicl•z'ile'la się wszystk1im, którzy zostawił majątek w wysokości 70 miljo. ,·: 
Dz-i~. w piątek; po raz ootatni przed zeiś.ci(?m nos'z.ą nazwi1s:ko Oi1rnrd·i, które w mieście nów dolarów. W myśl ostatniej woli · , • . 

z afi.sn, sen.~c.vina sr.tuka g,zp1cgowska „x 33'' tem reiprezen1owa'lle je:st przie•z seitki ro- zmarfef!o miljonoll'y ten svadek miał Q J U 5„z 
po Cenach na.pnttszych 00 50 gr_oszy .do 3...ch zł, I •di • ' TJrZypa tć TJO OĆTJO\Viedflifn podziale WSZY• I 

Juk<>, w sobotę, o godz. 4-e1 po poi. lege>IKla znin. . . . . . .' . 1 • • • • 

dramttycz.na An-siki ego „Dybuk". Raidiość t~ spowodiowafo wezwame stkzm 1ego neafJolltan~kllll kreivnyrn, ki n a i rad I a 
C'e'lly zn!l!czni~ zn.•rone. . w]oSikiie.go kon.s.uilatu w Nowym Jorku do 'GiuseTJTJe Girardi byl on~iś ubOf!im za-
W s?bot.ę wieczorem ~ ccnach ~iutionycb wszy:stkich miesz~kańców Ne:apDIU., któ- rniataczi!m u1ic we wscllod11iej dzielnicy 

oiraiz w n.:ied.z.ielę o godz. 4-{!1 po połudlllilll, budzą- . k o· d. I .1.. 'd · l't · k · J · .A ł · d ak -.1, · 
cy 6tale potężny re-zonans wśród widzów, świet- r~y lll()~·zą naz;vis1 O 11ra~ il, Uv zna~· ;U~ą neapo.1 OllS l~ ! J}()Sla\.la Je. ;~ Zllall\Otnl-
ny reportaż histo-ryczny „Azef". s~ę 'Z mm w Jatld12mkolw1iek IJ)Okrew1•en- tych l zastiuzonyich przodkow. BY'ł on 

. ~ nłed'Zięl~ wi~cwrem ur?ezyste przed&!~- stWie, aby z,gfosilbi si'G dio amerylkańskie- mianowicie sythfem słynnego patrJoty ne
wieme z oJ<aa:.11 święta robotn~ego 1.go Ma1a go konsiu·latu i p.rzeidstawill•i ws·zieil1h"'f nve- aipolitańsikit"gO Leioipalda Gkardli, który w 
„Sprawa DT·eyfusa" _,._._. k 1860 b -• .• ..i . .' ł · ta · 

Wkróke premiera znaikomi1tej ko.medli B. -~ I"? U ratt ~Z·Ia W J>OWS ·mu prz-e-
Shawa „Ro~zi.ce i dzil'ci". $z!ttka ta pełna świet- crwko .pa:nowamu Burhonów, został on 
nych kaJ.amburów, błyskot.Hwych pandok$ÓW i l"O~rrelony w pewnym ktlśdeqe w Orot-
dja1o:itó;v. porum1.iącvch ;nn6s!w0 arcyciekawych taimf1J1a-rda. . Matka zma,iłe~o była córką 
i;.agad~1eń: z.aimyka .w sobie na1leps-z. cechy twór- """'ancia nea....nJitansikitego ksi"'·'ia Srun Va-
cze w1elkfogo a111irhka. "'i" • ·v~ ' ·""' 

TEATR KAMER4LNY. e:rrtmo. 
Dziś. w piątek, heT.WZ~!ędn'oe ootałni.e reko"- P.o śmierd Loopoldla majątek rodzi.ny 

dowe .„Hau. Hau" z Michał~m Zn.i<:zem - Ceny GiracJ'ld1i 'iosfa~ s!konfi.Skowany znaleźli się 
zn.aiczn:e ZnlŻOllle, ' ' k " ' ,.l',_ ' f ..l Q' d" w sobotę o go&mie 5.ei t"O poł. r6wniiet . om W' s ra:Jn~ .nęw.:y I n; Ouiy !far I, 
po ran: o6tatm pa cena.eh zniżonyćh pru.zabawny DZIS 1. DNI NASTĘPNYCH! a-by utrz:vmac · się na pow1erzchnl, z.ostal 
..DoMór Stieglif.z". zam!afaczem Uilic. Po śmi:erci matki wy. 

w .6ołx>~ę i yt nied~iel~ wieczMem ~ła •• ~n1·~1~w1"e P1·e~ła'' emDg'rowat dto Amery1ki. dtzię.ki udanym sytuacYJna komedia ,,Omal rue DOC poślubna . spekufacjom w· ciąg.u W>ilelu la!t dJoszed~ QIO 

TEATlł PO~UL~RNY •!'grodowa ts).. ml!ljonowej f0rtti:n
1
y. 

Dz;ś oobę-dir.>e się premier.a 4.a.kto-we1 d k • · t. 
rrtoed" A~ hr. F.redry p. t .• ,Przyjaiciiele". w roli l!łównei Jean Harlow, Ben Lyon. Dotychczas o amery ~ansTi.ref,!o Kon: 

J'1 James łloll. Lucien Privat. sulattz w· Neaf)olu tvP1.vne-fo tysrac TJodan, 
Duźurg opiele. Cud techniki filmowej. Niebv· w których 't>clen<!l pów()lf·uJą się na swe 

Nocy ·dz.isJe)szef dyżurują n.aslepufące aple- wały rLzma. h retvserski. N1ewi· bliiższe lulb też dalsze p()(kriewieństwo zel 
ki· A Dance.rowej (Z~iel'E'lu 57). W. Groszkłlw- dziane efekty. Swietna gra arty- z.matty·in miH<meTem. Sprawdtzen.iem t~h 
skl.eJ!~ (11 Lis-topad1 tsl. Sukc S. Gorfeina (Pil. stów .• Aniołowie Piekła• - to d'an'Ych ' ta'jrpie·· się konS1urtat w Nowym 
sud.skte!fo 54). S Ba.rlo.s.zewmcte~o (Pi?trkowskit film, którego realizacja trwał<J Joriku. WSJZ'Y'Scy Gtrardtl oraz ich krewni 
Nr. 164}, R. Remb.ielil'\skiego (A)ndrzeJa 2S), A. 3 lata, a koszt produkrt"i wynosi iyiją 11a<ra'tie w UIStawicmem iraidbs·nem 
Szymańskiego fPrzędZ1afoiana 75 . ..i • . 

N·1eśc·1e pomoc i niedz. o l!odzin 'e 12-ej w poł. 

poraz pierwszy wyzyskany 
w porywa1ąl·ym f~lmie p. t. 

Pl EWAK 
• NIEZrłArłY 

(lf CB~nTfOR lft[OftftO) 

retyserji znakomitego 

Turżańskiego. 
Główny bohater najmelo· 
dyjnie1szy tenor francuski 

BOŻYSZCZE 
PARYŻA 

Lucie n 
Mu ra·tore 

symbolizuje 

pod czarni\ maską 
tajemnicę mikrąfonia.. 

4.0UU.uOO dolarów. I no111 •. ·iii
1

iii 1in11i.ecenii·· ···· 111·1ii11 .. • .. · • ... „• ... ••••••••••I · li Początek seansów o godz, 4-ej, w· sąb. ·' . 

Bilety ul!lowe watne. 1·100 

najbiedniejszym ·-· „_.- „ 



1932 l:.1!1fł~ . 29.lV Str. 5 

12) kiemi pirzyjmowała adorację zakochane- Zbawca czy kat zaniósł dziewczynę sa·dZiki, jaką urząd·zrł na wyisiłanników 
STRESZClfNTI!. · go Stanisława. , ną górę, gd:zie zawiqzał jej OCzY chust- „Związku Niew!d1zialrego Phm1ienia". 

Na ~eans SPl~ytv~tvczny, urz~dzonv - ł3}1la.m wobec nie~o nrewcbię(:zna ~ą. poczem poniósł dalej. A tym~za .......... n1'e spod·z1·0wał s1·,ę, że 
przez .nn~trza ma1m taiemnel orbi. Stonel· · od h · · · · M " """'"' "" 
lesco. przvbvli również: urocza blondvnka 1 :PYC aiąca - wyrzucała sobie raz W . pewnej chwili pocz.uiła ary okoliczność tę wykorzystają s-prytni 
Mary w towarzvstwie strvia swesto Steń wrnż - teraz zmądrzałam już.„ wlew świeżego powietrza i lekki chłód przestępcy i ograbią opustos·załe micsz-
skie1?:0 I ele11:ancki mlodv arichitekt Stan.I I gdyby jakimś cudem . młodv archi- w pL.ec~:ch. Prawdopod·obndie z.naleźli się kanie· 
sław ~arskl._ Podczas seansu ukazała s•e t·ekt zJ'awi·• Si"' te.raz PT"'"' nt'e1· Marv nie n·a u·11·c,• B ł h t I I źl' i 
ta1emmcza z1awa. szeocac: - „Marv. Ma . h 1 

·-; • ".T • . ·" · • · · J • - Y1 em C Y ry, ooz zna 'e [ S ę 
ty!..." \\'krótce potem usłvszano szamofa. zawa ałaby się a'tll przez sekund~ lecz JeSZ>Czie chwji]a - a posad1wno ją na chytrzejsi ode mnie... P~zerachcn:atem 
nie tak. iż zclenerwowanv tern Stanlsław 0 zarzuciłaby mu na szyję ramióna i przy- jalkichś miękkich podiusz:!-rnch, a do uszu się! - dochodzlł do smutnej d1a stLebiie 
na2!e zaoalił. ~\\:ratio elektrv<:zne. Krzesl11 tuHwszy swą twarz do jego. wyszeptała- d1ziewczyny doszedit bliski warkot mo- kon•kluz·· któ d I M t I I . ' Jl ..• 
na rem .s1e ~13 a arv. s a 0 ou.; e. a by słowa których dotw·hczas 1·eszcze nie toru. Tern en""rgt0"'Z111·1""'1' w•·1· .... t s1·ę ·do trop'1°-
obok czer111la s1e. orzvkrvta czarnvm ola . . ' . """ "" ... .... ,,. ... "'" 
szczem. postać profesora. Mlndv architek p-0w1ooz.iala nnkomu: - Aha! Powiązą mme gd:~i'eś au- nia ta.jemniczej bainidy - lecz niestety 
Jednvm slrnldem znalazł s!e kolo ·nles:o Lecz anJ Stanisław, aini stryj, anl ta- tern!... - ipomyśfafa. 007. remltatu. 
potrzasnal nim mocno. U~zuł bezwladno -'ćl den z j•ej przyjadóf, nle przybywa~ z ra- Wóz mkn<l'f sz~ribko, chwiejąc się i p0 zuchwatem pod'Jęciu preTiiędlzy z 
crn!a. a na reku coś łenkiesro. 1 ruo czło tu:t11ki-em i z.n(Jw w da·lszvm ciągu mi!jaly podskrukując: wh:tocz,nie jechaili źle WY- ryn.ny 1· zrnbowa1ni1u kasy Steńsk1'e"O 
wieka w czarn:vm ołaszczu runał bezwład I · · .i. • d·1 • • be ~.:. . · · "' 
nie na ziemie. Mar:v nie bvło w rioknlu! gouiz11t1y ~·u:~ne I Zn<tJU·mejne. brnkowanemi ulicami· „Związek Niewid1zialnego Plomi,enia", 

Komisarz oolicii krvminalnei Wattson By~a może północ. - DOlkąd? - trzie'J)Otatło się w nie- nie d:awaJ najmniejs~e.l!.O śladu życia .•. 
zaa)armowanv mn!derstwem. na seans;e Ma·ry z sz.er.oko rozwarteml oczyma pewności serce lllwi·ęz"i-onej. W1"d"'czn1·e no ostatnt'ch suikcesa"'h 
wv1echał natvchm1ast na m1ełsce zhrndn I · l . b f d t M t I h Ć v .., "' 
w towarzvc;twie 4 nn!iciantńw. Kom. isar eza· a na s\l, yim air .ogu •. ~"Y. w em u za„ ary mia a s·za- oną oc otę zerwa t 1 h 1 1... • 

k h d l ł "' twarzy "a-•onp l trfośn·o zawołać o ra- spoczywa na au.rac Ulu przycza,iony, Vlattson nie miitl zaufania do ek.;nervmen-1 mas owa,nyc 1rzw1 p1wmcy roz eg Y „ "' ;:,i "' ~ k -• I d h · ć 
t6w orof. Stnnellesrn i dl:ite11:0 wv"tal nal się ja·kieś sk. robania I od;gł:..'SY. tiu.nek. Mohe tllsłyszy ktoś jej kriy•k i SZ}

1 
0Wdll s ę '0 nowvc posunię „. 

Je~o s,eans swe11:0 konfidenta. To td zdu _ Pewni~ Macieiowa _ pomyśfaita ]>OŚlpie·szy z pomocą? To złowróżbne mikzenie clio reszty 
mrnnv bvl. te na tvm 5eanc;le ol'netnfnnn: Jen.iw; ... .;i,z·.,,, czyn n'- odwracaj t~ . J·~dlT!akowoz· paral•.'.z·o ... •at J'ej 1.,0„~,,.1·~ rozstrajało nerwy stare,go Steńskiego, 
zhrndnie. Ale leszcze bardzieł wzrosłn 1.e j "" ""' \J; lvW a, Ie ąc go.r "" w vvu" "' któ k t · · k · 
io zdumienie. l!dv wtar2naws,iv do trat!cz , wy. · siedtzacy obok niej mi.Jczący towarzysz. ry zam ną się w swrnm 'PO OJU, 
nel!n lokalu. stwierdzi!. te nfema tam· leir:o 1 A tyn:czasem miast starej wileo~my, - Kto w.le, czy w rę-ku jeg-o ni•e bły- rwdlko tyll1ko kiedy wyichodząc na miar-
aa:enta. wyrosfa z pMmmku WV'!>Oka ix>sfać· w szczy -0stry · szty-J.et, którym uciszy mo- sto. 

Knmi~erz Watt""" rnrnoczał gred7.twn , t · · k. t · · · ...:..,...,„ ... ,_ 1.01• ... .. ka.;,·dy 3.e]·, naJ·~·róts·„y n.""'"e· t JedY'tlym cetlem fe;f{o : krótkich wY-
od te~n. te uktakł niid trul'letft 2lamnrd·o \czarnym P· aszczu. z mas ·ą na . warzy. .„ ... ,„1" „ u 'I\ ,,, ww S d 
wanrp-n ~ hhv zdecydowanvm ruchem zer " Coś talk niesa:mawite~o "\l..rła'J<:r bd. ta• k:irzylk?... . cleczek byit Urząd lei czy, ~·zie na swe 
z Jc1?0 niersl. je.mn1cz.ego przybY'sza, że okrzy!k. trwóg! '· Niemafomy wycz.uq wl'diocm!e myśli gorączkowe pytani.a: „czy jest coś no-

z nnd 11 <"hvlni:e1 onlv nfa„.,,~za uknali wyirwa ł siie z ust Mary Lecz PrZ~"byis?: kobjcly, bo z.dob_yil siię na chlod!ną po- weiro", otrzymywał stereioiYiPOWą od!po-
s1e hlarta he7.krw•~ta twarz iahtłE'I!'(). lee l ł • " • • • . h wiedź. 
nie hvł nim nrofeioor Sfonalll. aJe '"'"V a I poiozyl 11spicYkaJaJąco ipa,Jec na ustach. . c wa·te: . . . . . • 
2ent. ·ktńrv tft'!IE'"'nw:Jttv 7.ostał przez komi · ..:... Niech się pani nie obawi-a ..• przy- - Baricf•zo to pię'knie, że zachOWU!.ie - Nara;z.1,e .me Wliei:r1Y me kot10Cret~e-
sar?::1 na łl'lfo..,nlc7.V -l'e~'!!I·" : 1iywam z ra•h.~n1kfem ... Prosz.ę w tej chwi- się p.an~ mąd1rzie, nie kornplrk·u•jąc w ten g'O, a.Je Z1daJe się na.m, zie wkrótce będ;z.ie-
n;te~tvv; Petroń u<;tal1t te w J!O~d.!c:i.1r- ; ~ .~iść za rmm. e·ste:m nl""'YJ'a"'i·"''~m . 

1

„ifV\500 ·m ..... ~e1· r· ' t"''k tr"d,,...,..; n1r·s1•1· zresztą my mo.g-li zaikomuintkować p.auru coś wie-
zn<1 .1dme !oe z::ima~knwanV· otwór. r.row~ V'M ... .,..~ . .P,'•"' "'""'ł°9 • ~v~ · YJ- • · ~~. .... · :·'.~' •• • cej! ·· ·~"' „ '"' 
d7::icy do pn ko lu. t1nfn~,:riym na pl~,":'~?:"~, ·', a·rv, ~a\~a ha.fa s~. • . tyri raiz~ t1~·tu1qa .zw1{)dfa pa mą: me . W czas:,e ·t"·,,..h sw"-ich ,,.._,;._.1., _,,.f1i~. S:f"l'-
J";r-tr7e. !'kad zfnrn·ńcy !)~ p11rwan1u M'~r 1 ~ Jesh !e>St przv1ac:e1.em - l>OtttY- potrzebu1e srę . pant lękać mcrei:ro. Za 'l J '< V vU'W ... "'Ul VII 'IAV-

St,f'~~kiej _wywi~J~li fa . ~o t;m5·r~a\~1 iii'iitr'tn..C" - $Im~ ,-:':§!,~3flm razie d1!aczego okrywa wre minut· będlZ·ie j'UlŻ .irarii w domu. .~1.,...,ałc!'~ę.rv.~t€1~<ńl.!kmi rnoi~ea~oozak1.~r.._C'.~.' l~.j0Jtm_-J _ 
,_.re~zc 1e i:tr~ za~1'n ó:le1 tE'~'<;K o o/* twa-rz maską? . . AuitQ zatrzymailo _ stę. ,.. '111 ulvvv1 'I "" .... ,. "" q Ylll li za-

m111e lt~t porlp1<;anv -p~zez .. 7.w1azek Nie- T . . ś' d ·• . " • . ....... _ M . A1~·1ilk tn' t ~- ł g1n1·on""'J" 07>0 Stan1"sł"wem Ba·r"'km... 
wich l:i'n f' Q'I') Plnmienia" z tad:inieem aże. a1emrr·1czy iro c WY' .aij . się JeJ ntci~Z- ęzczyi~a 'U"' 1 a, .,,e !J)Og asil\a' ra- t · .... • """ „ ' " "' 
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by ów Jako f'lkup za Mary do zal~czonei pier:zn.V'. Możliwe. ż·e przynosi rańuille'k ' mię swej towarzysZlki: bylfa w tyrrn ru- Acz.kol wiek stryj Ma'l'V od'11t0silt sdę 
ka~ctki. wlnżvł sume 1sn tysięcy i zdeon- - lecz kto wi·e: a może jest zwiastunem 1 chu dy'Sikret.na p1•eszcwta i la;god1111ość. dawni•eij z demonstracyjną niechęcią d10 
nowa! ia pnt"1!1 w dolnym wvlocle rtmy hańhv, lub śmierci? - Prns~ wysiąść. młod•etg"o architekta. uhiegająoo~o się o 
de~?cznwej w H'I!(') domu od stronv 012:ro<ln Mf d' d' . • r t t p d • . . "k • d ,(, ł "ć I d . b t J t Komisarz Wat~nn 1 detektyw Petroń. dn o a .z.11ewczyna mzezy. a w os a - o ~b JeJ rę ę I 'OPOlf11vg OOJS zie wz;g- ę 'V Jei:ro ra n·1111CV era:z za1pom-
których szanta7nwan.:v_ z~rócil sie n po· ni,rh C7.M1·Ch 7.hv~t wiele, aby m6c ślepo st0pnia samochodtu- nfa1ł o swej ni1echęcl i poczat się zwracać 
moc. oo<:tanawiaią wciągnąć bandytów w za.ufać lad:i komu• - Dowiid1zenia. dio ni1ego, nLby do kogoś bardlzo bliskre-
zaw;';t;~~zy kac;etke z nlentedrm! w omfi. ·- ~ie1 - ~świaidcr.v•ta ro1;pa~zliwiie -:- Trzasnęły .s~cho d1rz~czik·i auta. Za- go 
winne rnfelsce. czeka i a zacz'llcnl przei ciita :ii1e f>ÓJd·ę. N1ie wt.em, kto pain i-est I do- chr..tcza·ł mocnie1 motor 1 wóz pomknął Wspólne nieszczęśde z1>Ui~o ich do 
noc 11:1 wyslanników zwi:izku . Niewid:>Jial- :.-ąd chce mni.e rnl.'rowad'1ić„. Niie pójdę! l dail~j. Siliebiie. 
neJ?:o P~omie11ia. Gdy. raoo prairncli nic~ta. Nie7lmijmny przvstąip.Ff bliżej. Mary stab czais ja1ldś zdiez.orjiento- SteńSlki, naog(}t sarmrnnilk, niietyl'ko, ie 
dre w,·ia~ z ;-:vn~v. okazało się że zmkły W głosi·e je~o brzmiało coś niby wana i za.skoczona tern wsizystkiem aż nie un~kał towarzystwa Stanisława. J.ecz 
one w ta1rmmcz.' sposóh.„ • . 1 . • • • • • • ~· d d ' · • · ć · · ~- t t w lfnaipie pcd Kometą czeka cz.erwona '}rosba. niby la;dne znlec1ierpl11w1en1e. wreszcie z ecy, i0wa~a siię sc1ągną z ·PT7Jec1wme: SZJUIJ\a, go, a nawe- parę ra-
Hanl\a na· swcirn kochanka Antka. - Niech panii porz;u'Ci diz.iJednny U!J>Ór OCZIU krępującą ja chustkę„. i... zv zaipraszał go do siebie na godzinę 

Antek nie dł~i::o popasał .Pod . Kometą. i zaufa mi... Mlniuty 'J)'rziemliają a wr.az Serce zatrz.eq>otafo się w n!e1j z sza-,meilancho!ijnej medy;tacj1i i fiHżaTIJk. ę do-
Mal:v krenv mez.:-z).'.zna pnw1adam1a go. te . • · · · · · ' t kme' ado'cfl J t I I J t I I b · k wy · 
Zwi~zck Nicwidzialnc2o Ptomiel1ia wzywa 7. meITTH z.mmeJsza się szamsza ura :0wa- . l r ' s . •. ~ wo na. .es wo .na. rei a : . . · ; . · 
io na zehranie. Zehranle to odbywa s!e w n!ia pa1n1 Auto z ta1emmczym zbawcA, :zm111kło Tego w1ieicz.ora zas1ieid1zfieh ~·flę naid na;r
malvm dnml<u na przedmieściu. Tu za.maskowany meżczy:zm,a, n'ie ba„ nil. ·d.aileikim zaikręde. a ona zna.J<l1uje się I tia. szachów I ndie s.postrtieg-l'i nawet, jaik 

Prócz Antka ziawilo sie leszcze. dwuch wiąc się w dalsu dysik·ttsje, .pocitn.ióst na P'll'st:ej, lecz diohrz.e sobi·e z.na'tlej bocz- stary. hrcmzowy regair wyibllt pótinoc.. 
~ne~v~~ac;~011;rt';; ~:~~~~.om; Maksio Bok· d1ziewczyn;ę z jej ,posłania. i skierował się 11ej uliczce, skąd ma z.a:ledwie ,paręset Na~Ie ~a<llZW~·!f? .• 

z ooza ~e~tel kotanr or1!em6wil . wre· z tyim c1ęza1rem ku wyjśCbU• likroków do domu. Pa:nowre mf.z.1wih ~tę. 
szr"'e niewidzialnv .. Me'zes" dz!ekut~c sv,•vrn Poczuwszy stalową SDłę mięśnd czar- • - Do d10T11u - ro::krzyczata silę w . - Co za sipóźnriony gość o tak p6t-
podw!~d~vm za dntvchc?:asowa działalność nego -przyibY'SZa Ma1ry porz.uclła wsul- mej radość - nareszcie wracam do do- neJ porze? 
I 06~el~;ac !mp "t"wńvc~ ln~~~'kr'!. . k ką m'~śl o opione i pozwo~a się · nieść mul Służąca. która poszlfa otworzyć W!Pa-
te skr:~nh z ~i;~iedz~~~ezloto~a W:,'0:V~'- bezwolna jak dziecko. I poczęła biec na.przód jak sza.fona. d~::i d:o pok~ju Ja1k hi11Ta1~a'!l· . 
nie zMt:ila wyff'lwio·na z dachu, przy porno- Sukma jeJ była rnztrzęstona, Ja!k wiel-
cy lfnld I m;i~e~u. R d · • I d d f ł • ki sztanda'r łlrY'UlnlfU na wietrze, U1Sta 

Odv wiec !>O raz wtóry „Zwląze<k Nie- oz Zia wu z es y pierwszy drżały rad·ośdą. 
wkl ~ iiilnr1?:? p~o-mienla" dnmaita się . nd StC'~· . - Paml,ernka wróciła Pa1t1·ie·nika,. 
sklel?:C' zlo1ema okupu W tem ~amem mfeJ• Jl1• o'd ' • J/O ~ 4 • . .„. ' 
scu. Petroń zacz:if;i sie wraz z komisarzem esp u~DJODIJ pollJrOa Obaj mę.z.czyinn zierwalil SiLę zie swyich 
Watt~onem na da.chu. miejsc. 

Nnle ukazała sie na krawędzi ta!emnf. Stary Sreńs:lct byfł k00Ę11etnte roi.bity mu na głowę płaszcz z ta:k zadzlwtaJącą - Niieimoil!we. 
c~a vost2~. kt?ra na wid~k zasadZ'kl n:u.ca fizycznie i dlll!chowo. szyibkością, ie Steń~ki nie zidąiyl nawet Lecz Dło wśla-d za słllliżącą wprud~a dlo 
s1e do~ ~c1eczk1. Rozpoczyna sle dramatycz-1 Gdv pamiętnego poranka komtsairz ·i krz}iknąć. "1akoj.u Ma-ry. 
ny A° t~0cza!lem n~e7,11ant sprawcy nanadll . Watts"On i detektyw Petrot1, zn11lleźłi go W tej chwrH w.padł dio JX)koju drugi Jest strasznre zmi7.erowana. Zlli'li•~'Tlk1-
na Steńskiego, obezwladnll1 io .i _rozbili skrępowane.g-o w ką-cle safon.ilka, SteńSki jeszcze rzemrniles:wk. na, sttfldenki ma potargane - lecz cafa 
Jegnp k1a~e. • 

1 
d h 

11 1 
I dqu1gi cz.as nie m6gł przyjść oo s.leb.Pe. Szamotającego się rmpac~liwłe go- ie'St I z·d•rowa. 

0 ' >:zaS l)n~.C l?U po 3(' 3-C ran O~y Z:O• w • ·-A. 1.' f _,,.,;:i.,;..., ~ d ·k ..11..J f ~,1, C t • f f j Ó ff • 
stale kula kl)mi~arza Antek. Ranne12:o. ktń- reiszc1e OI>O'Yl~Zi a IPfLQ~~ K.~0 spo atria za Iltn1 owano M\rępowano, - o, o 1 pan. u a -:-- z~r ~ a się 
ry u~r,cdł pn~cil?U opatr~:vl samarytanin fafal1nieg-o z.darrema. „ : ipoczem bandyci, odieibrnniem mu kl1ucrem ku mfodemu arch1tcktow1. t nim ów 
z"otklav dr. Rolllnson. a Mahlo ulnknwat I W tym samY!f11 cz.a'S'fle. tdv _wywa- otwarli kasę i opróżnili ją doszcz.etn1le. zdołał sie opamiętać. zarzudła ,mu ra-
'\l' do•1r7.e ukn te! _Pi'1.'.nl<:y . starej nl!a~.zki bllel11i ze stryichu oba1j krvmttnolodiiy, pu„ - A by1to- w niej bUsiko d'wre.ście ty:.. minna na szyję i pocałowała w same 
Madefowel. Tu zna1dt11e ~le również MarY. / .11 · •...1. j '-te k' • ·t t h' · ł d t An tek. przvs?:edł~zy do sle)>le. spogląda po. ;o.Oli się za U'C!ic:l\a ą~ym rzez.rtt1. sz. iem !:ltęcy z1 o ;YC • - 1eczai . gospo. •arz - us a. . . 
ta,dliwie na piękną pa·nnę. !w karkołomną pogon po ś.J.is1cich dia.- •powstaik>sć po sprredane1 kam1enky i - Jak się masz stryJu. czy martw1-

Pcwnel nocy rzucił się na śPia.cą. Mary chach kami1enic, otwa-rły się .dtrzwtł ·I do pie'll:iąd1ze za dwie paircele, suma, którą 1 feś się bardzo? - zwróciła się zkolei do 
roolatn sie.iednak obr~h:ć. . lmi~szika:n1a wsze:dl osobnilk talk łud~o dopiero co otrzymałem z banku.„ ~t~tiskiego - co? nawet mnie nie uści-

w czasie szamotania zsunęty się b3lll- p1Qdobny dl() Petronia, że gospodiąrz .nie .Watts-on miczat smesz? q 
da ie z dawnyc.h ran Antka. ta'k, te trzeba . ł • • • -~ .~....: c r d ~..... że f _._ t • • st t • • A sta t ł . • . . h 
było sprowauzić dr Rolliso.tia który· opa- ipowz.tą1 naJmt1!1JeJsrego naw~a vvuiv. J rz.e.. w IQlurze, aw:t1n.J1e się am, r.zj ry s a wctąz Jeszcze meruc o• 
trzy I ~horeio. . • : • . . I ma. , . . - ·- ·. sam dora<ltził Steńs'kilemu, ażeby ÓW, Pod mo jak posąg.„ 

. - . . - No jaikie tam? PJ'XY1łraymal1~~ naj•rozmaitszem! ipreteks.tami, uwolnU „ 
Ror..pam~tufąc· 1mżdiysre;reg6tW'Spól- ptaszka? - za~yfal rnV'by~o- lswą &łużbę. (Dalszy ciąg .jutro)' 

nie p-rz.eiżyity zac7.ęla dz!~CZY'tla i~o-j - Nie, ale łowimy go w tej W'?a:śnie Kemisarwwi chod•z-ifo tu o to ażeby • 
wać sw j w~1lkiietj- rezerwy l·chk>diu, z· ja- obwili - od1powiedzda!f ów . · zarrucając U$1U!t1ąć nie1POtrwbny1c.h świaidlków za-
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TEATR ŚWIETLNY LEG Jo N u LI CV C A S I N OJ' Film osnuły na tle tycia 
dzieci Warszawy. 

ł' ś . I W rolach głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewski, Stefan Rogólskl, Jeż. Kobusz. - Nadprogram; TYQODl'llK DŹWIĘKOWY PARA• 

15-4 

Dzi I dm nas Q)>nych! I • MOUNTU. - Początek o g. 4.30, 6. 8 i 10.20 wlecz, 
***Mlłlł~..:~L&„ ... ·,,.tM!WMYidMą+M& ft' *PM W .. i1jWlllill-mllMIDlllllFllllll_,!il:IQW:12.l1WiillllMMllll<illl.ll11,.łitll:IMllll,...!l:IZ&'!ll'lll'•„MM•!!B-laSlatm11o::ct:::::jiO':!lftlfl!!!!!ll'11!:~llia:IA&:.~"JM-

IW AN PETROWICZ .i ANNY ON DRA 25-4 

TA li ETOPERZ " 

l'łsrutowlcza 20 • .... „„ ..... _ ........... „„ 
____ D_zlś i ~ni nH~~pn!c_h_. __ _ Dz ś poc7ąłe\c o <'ndz. 4-ri, 
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Oz;iś i dni następnych! Wybitnie artystyczne nrcydzłefo dźwiękowe, które świat cały podziwia z 11!enicklamanym wyrazem zachwytu I entuzi:itmP,m. 

,,KONGRES TANCZV'' 
Produ!<cla Eryka Pomera. - Rctys~rJa Errka Cherilla. Role główne w wykonaniu: UL.lAN HAIWEY. HENRI OARAT'A I UL DAGOVFR. 
Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśniewającego przepychu orszaków dworskich chciwych I przebiegłych konszachtów oolitv~znvd1. bez

troskich zabaw i uciesznycu miłostek, śród dźw leków Ul'OJnych walcz:i.:ków STl?AUSSA. i\Umo wysokich kosztów lilmu-ceny miclsc normalne. 
Początek o ~. 2.30 po poł. ...... „ .• , Cll!llllillllmmllmllliila!llBlll!llllllll!lmillll„„llBllllllllll!lm ... llllm„llllillllalllmlliOi!?tSiiii!l!M"MDl!illll!lll„.Zlllllm ... !R!i„„„„,„„„„„ • ..-18111111111"""'lilllllll!Ca+llllJl.~'„„„„„„„„„„„„„„„llB!!'ila!!!!im 

Kino - Teatr I Dfwl~koury Kino - Teatr 

W~~fWlL 
Gł wna 1 

Przejazd 2 W rolaeh 1,Słównv·ch: Adolf Dymsza, KazEmierz Krukowski. Władysław Wafłer I Zula Pogorzelska 

Ostatnie 3 dnil 
s•• rł!tdprogram;- KOMEDJA- DŹWIĘKOWA:-• 1o:s~ 

Ostatnie 3 dni! I I Ceny miejsc zniżone 'i~ ar .• z•. i I.SO. 

!!! 
Najnowsza 

piodukcja 

10-:?0 
jako 

Król humoru 
VLASTA 

BU IAN 
w swym najnowszym przeboju 

dźwiękowym 

ONA 
,,WY 

I 1 trtm:ca- ~:.~!P.ij~~~,~~i ~:~!; ~!"~ !!! 
aWasze zdrowie, ~zc:i:ę§ci~ I powodzenie ży· Choroby skórne. w~'neryczne I mo- ryczne i moczopłciowe 
B clowe,_ f'.luze ofiary rnaterjalne czoplciowe Ewangielicka 2, tel.129-45 
zaletne są od 1akosc1 towaru. Nie katdv dowolnie zachwa INaśwletlanle promiemaml Roentgena) Prz11muie od 8-2 i 6-8 
lany towar, lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świeci._. Przyjmuje od 8 i pól do IO i pól, od Dla paó od 5-6 

' wypróbowana iakość za~łu2u e na Waue zaufanie. I do 2 i pól i od 6 do 8 i pół wiecz. - - - · --- ______ ....., 

_ TYLKO „ O L'L A" -- W niedzielę i święta od IO r. do 1 pp. I 
11111111 PORADNIA - D·r~~ed. I Rozmaite 

Pab>nnlmb N f n [ R ~ l ~ fi I [ l ~ ~ N ~~n!'~i ~~.~ki ~:i.:,~.~ :;:;~~w~~:.:·~f:~; 
W '1 Lekarzy • specjalistów Choroby skórne. weneryczne i moczo. Chiromantka z Galicii, Andrz(;ja 32, 

PO 
an~iel~kiel!o udzie- ZAWADZKA 1• płciowe. m. 11. 21 
la rułvnowana nau· - ·---- -
czycielka, przv'eż· tel. ~05·38 Priyirnuie od stoJz. 8-11 I od 5-9, ZAKŁAD f • k' d k" . k . 

d 8 d 9 _, *"' w nit:tlLit!le i świeta od 9-l. , . . ryziers. 1 ams 1 1 mes 1 
dtająca z Lodzi czynna o rano o w1ec..,r. • 1 Safian 1 T~oman. Zielona 5. tel. 185-28. 
l k "l · 11- I I prz v 1 mu1e C k k 

Ku R TBLĄ 
Pa!I 'u~;0':::es~::n · 2- 3 1 koh :eta-.ekarz Doktór eny_ on ·1n:ni:yjne. ______ ... 

ker, ul. Rocha 5 w niedzielę i św:ęta od 9-2 PP• R E I c H E R HELENA Cyrus zgubiła legitymaiele 
od 2-3 p, p. IPczenie chorób wyd. z fabryki I. K. Poznańskie-go. 

WENER'\'CZN\'Ctt I SKÓRNYCH. ___ _ 

rciymii Karola Lamac'a rozśmie· Porada s 1.1. ------------c 
szy i zabawi \\kr ... tce całą L6dt Choroby skorne, weneryczne Tlu111~c· ... n•"' 

llllll
M I moczopłciowe. M •• Jw. , ......... „„„ ••• 1 - • Południowa 28, tel. 201-93 z Jęz. obcych na Ji;i:. poiski t z pol-

or Hlll..TRECHT . Dr. med. I DOKTóR • przyi:u~e~~i:ięlli ~~~~!~ ~~ ~~t~iec~.;;iz~-·~ywanłe 
. nu I S1lbersfrom 1"· WołkD\VYSkl • . I" mmy"'"' >ol•kkh I rn<>i<kkb 

cho~~f ~ko6c~"o~r':,:'!:e:~CZ• 1\Cho~oby „ .... „ w„.,.,.,,.. I moczo-Cegielniana .N'!! 4, PtBllll!gmarka ,„.,k~.~~!~.1!!,~1.•„ 
Plohkowska IO. . płciowe telefon 216-90. . lf ( ł( L.., N I 'J' 

Telefon 245·21. Zielona 11, tel. 111·42. choroby weneryci:ne, rutynowana przv imuie dyżury i robi ~ 
Przyimuje od s - t t r.: 12.30 - u&j przyJmuJe od godz. 4-8, sk.6r~e, I moczopł~ao~e. ~astrzyki umi•!iętnie. Cenv przystępne '' '' 
Po poi· 5-9 wiecz. W niedziele i świe· w niedziele i święta od 9-1 J>O poi. Przy1muic od eodz~ 8-l 1 od .,._g, Telefon 230·79. Piotrkowska 89. tel. ZZJ-JS. 

·• ta 10-1 rano. I I 11.1 niedzielę i świeta od I· 9-L . _ _ _ · 



WKS - Makkabi 2:0 (1:0) ftaibliższe spotka o nkty 
W d • I !1rzed sbotfioniem ~oftoolł - .E,':r'§9 

ruzynset wojskowej zadebJulowall w nadchodzącą sobotę i niedzielę ny dotnd w rozgrywkach o mistrzo-
olarski i Lenart odbędzie się dalszy ciąg mistrzostw pił- stwo Strzelecki K. s. uchodzi za fawo-

R ze d '1• · - I karskich w klasie A. ryta tego meczu. 
~ -~ra.ny w . 1t1 .t wcz~raJ~Ym t~ Ta1k tet byf? I "!' ooł'U wczorajszym. Do najciekawszych spotkań zaliczyć Drużyna ta wzmocniona kilkoma 

warz~ski mecz P.»Nrnr~ki ":~~zy _WK~. !Napad Makkab1 m1ał.ba·rozo dużo do- należy sobotnie spotkanie dwuch ry- pierwszorzędnymi jednostkami znajdu
a ~-klasową Makkabt za:koncz.}t ~.ę god·nych sytuacyij, których nie umiał wali Ł TSO i ttakoahu. jl! się obecnie w dobrej formie i praw
~~~1(r:~{m wojskowych w stosun.cu wykorzy~tać. Wspaniała forma Ł TSG każe przy-r dopodr bnie uz} ska w 11'l'dz'flnej \\'i.:l..:i! 

· Dr~ż · a WKS któ t .Przd:>1e;g. gry n~og61 maiło. c!iekawY .. puszczać, że drużyna ta zdobędzie dwa dalsze dwa punkty, jeśli bramka Tury-
Len , ~. St 

1 
\· ra nstąpt a z Juz w to-e1 mrn'1.!c1e uzyskuJe WKS. I punkty, znając jednakże ambicję dru- stów bQclzie tym razem nieco lepieJ 

a: I . o ars im w a ai u ora~ z bramkę ze strza.tu Stolarski-ezo, a po żyny żydowskiej nie jest wykluczone, strzeżona. 
nov.:} m

1 
o~i~onc~. z

1
a,·prez.ednttowhata się znah- przerw!·e tenże zawodni'k p·ięknym szcz.u że zespoły podzielą się punktami lub Wiadomo bowiem że Turyści we 

cznJe ep~e.J amze w o yc czasowyc rem t I 'k otll< ni li. k h b · · d I · ' · 1 s,potkanlach mistrzowskich. 1:5 a a wym sp a a: nawet a oa wz ogaci się o a sze ~szystk1c~ dotychczaso.wyCl spotka-
Zwła:szcza na. ard z ·skał dizi ki ob ~- Mimo e:n1eirglcz.ny\:b WY'S1łk6~ tts.po- dwa pu~kty.. . . . . 111a~h o. m1strzostwo m1eh nad przecł-

ności w nim St~arsikfego i Le~ rta 0 a tu Ma:kkab1 re~uiltat SPOtkainla me :un~.ga Drugi memm.eJ mt.ercs.ttJący !łlecz wmkam1 zn~czną prze\~agę a mecz 
bojowości. a n zm!ame._ Sę~.1ował słabo p. Stę,p:en. rozegranł7 zos!a~1e w medz1el~ mu;dzy przegrywał 1m słabo gra}ący J?:a1i;~arz. 

Należy przypuszczać. że w ?bee- Pubhcznosc1 około 400 osób. zespołami SKS 1 Turystów. N1epokona- . Z pozo'\tatych spotkan wymtcmc na-
nym składzi·e WKS n~e bed!z:e już do- !ezy mecz WKS-u z WIMĄ oraz ŁKS 
sfarczyci·elem Pll11'k.tów i bramek dla p.o- lb z PTC. . . . 

rostn·łych dmżyn. 'Il~~ W, J~ł~~efil ł~D· ·l~l·itO'W· lfnll[U~~ł·[~ W '~)~[~ . spotkanie woJs~owy~h ~ bemat:im-~fakkahr nie z:rnle<:ii.fa dotąd sweito . . · k1cm. klasy zapowiada się mte.resuiąc~ 
oblk!;za w p-ccrównaniu z latami ubiegłe- chociaż~y z tych . względów, ze vyI<:s 
mi. Drużyna ta gra wciąż jcs7.cz.e za . , \yystąp1. po raz pierwszy do walki ze 
mi·ękko i nadal bawi się niepotrzebnie w Na!większym 1 naJrucM1wszym bez- I Nasi tenisiści - M. Stolarow i J. Stofarsknn I Lena:-tcm. . 
hY'[ierkomblnacie sprzeczn e klubem tenisowym w Polw Tłoczyński, mają z nim ,,na p;eńku" Należ~: prz~to przypuszcz:1c. że we:! 

PooSk~daiac d~skcmał'l Unję 1>0TTIOCY . sce 1es~ ~ekcia ten:sowa ,,Legi( war-
1 

od cz~u ostatn~ch r:ieczów na R vi~rze, skowi zdobędą wreszcie pierwsze dwa 
Maikkabi znajduje s!ę w 60 procentach· szawsk1e1, rozpoczynająca swóJ sezon to tez gry po;edyncze z du Pla1xem punkty. .' 

1 

meczu w ofenzywl-e lecz brak dobrych . międzynarod•owy w dn. 5 - 7 maja, będą zapewne bardzo zacięte. W, meczu ŁKS Tb - PTC fawory
sikrzv<lł·mvy·ch ora~ słaba orjentacja 1 meczem z drużyną paryskiego Racing-, A Gen tien? - ten j~st najmn~ej tern Jest rcz~rwa czerwonych. k tórn na 
śro"'1kowej tróJk! napadu uniemożliwia-· Klubu. znany w Polsce.tern niemniej jednak za-1 wt~snem boisku uzyska prnwdopnd?„ 
ja d1r117.vni·e tej zd-obywanie brmnek. I Spotkan1e to zapow'.ada się cieka- sluguje na specjalną uwagę. Sezon ze- b111e. ~alsze d\\~a punk.ty. Odp~czywn1~ 

wie, gdyż w barwach Rac:ngu wystą,- sz.loroczny jest chlubną kartą Gen-, w bicz. tygodniu druzyny Widzew.i 1 

p ą czołowe rakiety francuskie, dotych- tiena. Orkanu. 
Kolarze Ł.K.S-u czas w Warszawie nie oglądane. I W r. 1930 na turniejach Chautecoj 

! ". ' 9' I ' • • „,,., ... ,... 'lj • ' _. • • :r ~ "' ' „~„ • ""•' ' • -

jadą do Warszawy. K!erown'.1kiem drużyny francuskiej biie takie znako:n'tości _jak. Bou~s~s. Sekc1·a boksarska 
. będz.e słynny Brugnon, zwany po- Feret, Glasser, nie oddaJąc im ani 1e- u 

We wtorek, dnia 3 maJa . odbędzie wszechn~e n'.ezmordowanym „muszkle- 1 dnego seta. J 
sl~ w Warsza.w!e doroczny bieg kolar- terem", którego niezwykle interesująca I Lecz Gentien iest głównie świetnym 1 Jordanu rozbita 
ski na dystansie 100 kim. na trasie War- gra w obron e Davis-Cup'u zachwyca- · deblistą i mistrzem woley'a. W r. 19311 Przed niedawnym czasem donosi-
szawa - Jabton~a - Struga - War- fa cafy świat. Brugnon ma dz.iwny dar tworząc parę z Mer! nem, Brugnonem liśmy, że czołowi bokserzy warszaw
Wrw.a PWpuhar 'r~twowego u\\;~~ I przyst-Osowywan:a się d<:_> swych pa!'t-1' Boussusem i innyfi zdobywa wiele skie?O Jprdanu finn, Garbarz. Biren-
L J 1 N • orgai~ a~y przez .. ł nerów, zachowu),c Jednak rówoocześ- piierwszych mie:sc, w grze podwójnej cwaut" Urkicwicz i Rochman nl p /&'. ę. n powyzjzy dib1eg, t kdtó{~ ~s. n:e swą wielką klasę ł indywidualne I i mieszanej mistrzostwo Szwajcarji na wrócili do Polski z Makkabjady w TJ; 
n~f;Y;e~;lt"tKsy ez kłz d-? H f Oli ~- cechy gry. Jako singlita ma poza so„

1 
krytych kortach i w·cemistrzostwo w Awiwie i zamierzają na stałe pozosta 

d B t • -0 w 5 a z,e . 0 S7.'.ic.- ba w ele sukcesów nad czotowymi te- grze po:edyńczej. W słvnnych zeszło- w Palest~nic. 
n er, ar odzck dt b d~.rtu~. m~f::\C p:)\.„j7:- nis1lstami świata, jest między i·nnymi I rocznych m!strzostwach międzynaro- Obec111e wiadomość ta wbrew za„ 
se sz~n~e, ~ z o y1.:1a n1cr~>.sz~g., 1!1 Cl- m·strzem Szwajcan>i n ~i;v kor-; dowych ftancii. gra Qcntien z m-Jie nr~eczeniu niektórych pism warszaw
P~~:a~~11f~1~;s iłluhs~ zno~~o~3 ! się ~ tach. We franc}l uwafany Jes ~ mą- i Metaxą przechodząc J>TZez liczne elimi- skt~h potwierdza się całkowicie. Wspo-
Le' ~. ' • • • z arszaWY tą rak' etę. f nacie, b jąc m:ędzy innymi miss Ja- !11ma~1 .. bokserzy nie wracają do Polski 

gJi. Dru!?i zkolei reprezentant Raciingu' cobs i Satto, vrzeg-rywa dop'.ero w pól- 1 zastl~h klub Makkabi w Tel Awiwie. 
Dwa święta - du Plaix, to stary wyga tenisowy, i {ina1e do mis Nuthal i Spence (fina- Powyzsze tyczy również mistrza Pol-
soortowe w łodzi. ob:echał Już bowiem większość kor„

1

: listów}. sk~ w podnoszeniu ciężarów łodzianina 
M;eJskl Kom!tet \Vychowania r· tów Europy. Dziś go w:dzimy w finale Gentien jest zaliczony exaeąuo z du Mmca. 

i Przysp. Wojskowego urztldza w c1:~ 111 strzostw Portugal;i, za kilka dni gra Pla~xem na ósmcm miejscu w liśc·e Przed biegiem 
Jach propagandowych dwie wielkie im- w Skandynawji, aby niespodzjewan~e francusk:ej. 
prezy sportowe. zjawić się na kortach Riviery. Du I O zaletach panny Adamoff niema co sztafetowym ł.O Z.l A. 

Mianowic:e we wtorek 3 maja na Plaix jest tcor~tykiem ten~su !, otrzy-, pisać. Wszys~Y. pamiętamy osta~niei jej Do dorocznego biegu sztafetowe 0 
boisku ŁKS przy Al. Unji od godz. 15 mat dlat.e,zo !Jl1ano :•Profesora • suk.cesy na ~iv1er~e. Sam fakt, ze ~la- ŁOZLA, 0 nagrodę przechodnią .Kifr
odbędz:e s;ę „święto sportowe" w prn- Gra Jego. Jest niezbyt efekt?wna, svfiko.'!Vana 1es.t Jako druga. ralqeta; jera Łódzkiego", który odbędzie się w 
gram'e którego odbędą się biegi dla t~cz za ~o mezwykle twarda .. nt~bez- f~ancJ, w kraJ!-1 o tak ~ysok:1!1 pozlo-' czwartek dnia 5 maja na trasie Pabja. 
mężczyzn na 100 i 1500 m. I skok r 1p1eczna 1 pet~~ rutyny. Klasyf1ku1ą goimie sport~ ~en·s-0wego łest na1lepszym nice - Rzgów _ Chojny-Łódź, .zgfo· 
!yczce, za~ dla kt;ibiet sztafeta 4x60 m. I n.a ósme.m m1e1scu wśród el ty graczy dowodem JeJ klasy. siły się Już dotychczas m. in. następu-
1 mecz hazeny między ŁKS.em i jcdnii fi ancuskicb. jące drużyny: ŁKS, Zjednoczone (Z 

ko~~~~~~~~~st~~~:yr~z~~~!~~ł~~~. t,~: t~~ I~ Re1r~l~Dlit·1a Kl R~~~1n·1rlJ[~ 1·~ (~·~) sz~~~~~~h~~~ :~~~~~i~eict~byY'~5Ks. balowy n11ędzy tlakoahem a W1dze- •• . z~s _r~z ZJednoc~o?_e. tak iż do zdeby„ 
wem. 1 , , c1a JeJ na \vłasnosc nafwiększe szanse 

Drul'{i\ imprcze onrnnłzufe ten. sam . . . posiada ŁKS. Trasa bie~u wynosi 14 
Komitet w czwartek, dnia 5 maJa na Roz~grany ~ dniu wczoraJszyryi i~ tO.tke 1. przestawia meco skład. Prze: kim. 200 m. i jest podzielona na 7 eta-
placu sportowym w Heler1owie. przy- mecz Piłkarski między ŁKS-em kombt-

1 

bieg gry Jest nadal chaotyczny. Ataki pów. 
czem odbędą się wyścigi kolarskie na I nowanym a Reprezentacją klubów ro- ŁKS-u są teraz groźniejsze zwłaszcza 
torze I zawody bokserskie. w których lb?lniczyc~ na bo!s~u Widzewa był nie-, prawą stroną. W IO-ej minucie fcja Bogaty tydzień 
wezmą udział czołowi torowcy i pię- ciekawy 1 ogromnie cbaotyczny. strzela 1-szą bramkę. 
ściarze lokalni. ŁKS wystąpił z Mila.. Radomskim, Wysiłki Reprezentacji w celu wy- imorez kolarskich. 

Kłł.M"ZBk 111 Kl TUrJSłÓ"' Tadeu~~ewiczen:i _i FeJą zaś t~zon repre-i równani.a spełzają na nicze~. W d_al- \Yłaściwy sezon kolarski rozpocz1'-· 
u w , w zentac!' stanow1h _grac.ze Wt~zewa, u-j szym ciągu meczu ŁKS znow z~oby: 1 na się już w nadchodzącym .tvgodn1u, 

Jaik s!ę , Express" dowlaiduiJe bY'łY zupełni.en! za~odmka~ T~ru .1 Szte!11u. wa ~ramkę przez pra~e~o. łącznik.a 1 : ~rzrczem ko~arzy czeka niezwvkta ob
naip:istni·k WKS-n 1 roprezentacvjny za- W Pi~rwszeJ połowie w1ęce1 okazji do I wynik 2:0 utrzymu.J.e się J~Z. ~o .konca. 1 f1tosć zawodow szosowych. w nlcuz·e
wcdot'-iik -Łr·r'i:l.-i KP1J1lc

7
a-k podrp!saJ z,glo- ~dobycia br.ar:ne~ ma. Reprezentacja, W Reprezentac11 wyr6zn11J s1.ę Su- le dnia t maja urządza sekcja kolarska 

szeni•e do Kl•utbu Turystów 1 pr;-iwdo{>O- Jednak atak JCJ nie urh1e zdobyć ste na dra. Małek I Jaskuła zaś w· ŁKS· ie Ko- 1 KP Zjednoczone za woóy kwalifikacyj
dicón'.ie wy~tai:d ju.ż na najbliższych za- skt~teczny strzał. Nawet rzu~ ~arny Z?-~ prowlcz, feja i Mila. Sędziował dobrze ' ne na dystansach 50 i 100 kim. na tra-
wodia·ch z SKS-em. staJe przestr:zelo·ny. W dr~g1eJ polow1e 1p. Krachulec. s!e P.abjanice - Łask _ Wadlew _ 
MarcinkO\VSkl grał 1·uż ReprezentacJa przez Jakiś czas gra Wok~ K~mo~ka, we wtorek 3 maja od-
1'1 a ,_... będzie się bieg na dystansie 25 kim. dla 

w 22. p. p. (Siedlce) Echa maczo . I PZPn roz~trzy·· gn·11 młodzieży rzem~eślniczej organizowa-11 ny przez SS Resursa. w czwartek, dnia 
W d•111illl onre:gd'ajszvm rozi~rainy zo- „ „ , lb H k b a t/ 5 maja nastąpi oficjalne otwarcie sezo-

s'fa•f w Wairszawie tawarzysd\i mecz pił- <-nv - a oa soraw~ er a nu kolarsk:ego okręgowego Związku 
karski miQ-dzy 22 pp. (Si.OOke) a Gwłaz- W związ.ku z sobotniemł zawodami Ofośna sprawa Gertla-napastnika Ha- . Kolarskiego, pofo,czone z nabożeństwem 
dą zaArnńcz.ony zwydęstu·em wojsko- o mi·strZ·l)Stwo klasy A Hakoah-ŁKS Jb koa.hu zna•la?Jta się na porządku diz.ien-

1

1 w Rudzie Pabjanickiej i .pierwszym 
wych w stoswniku 9 :O. Zespół ll~owy c!mviaid1ujemy się, że napastnDk Haikoahu 11;ym ostat111iiego posied!zoeonJa Wydtz.ia.fu krokiem" kolarskim na dy'stansie 25 
mimo iż wystąpW z pięcioma graczami Gertetl uległ .złamania re.ki. I Gier i Dy'Scyiplimy. Ponieważ wys·zły kim. na szos je Ruda Pabjanicka -
p~cirwsizej dr:Uiiyny przeważał przez ca- Charnkterystycz1ne. że Oe~a grał na jaw różne momenty p.rz.emawiające Rzgów, wreszc'e w niedzielę dnia 8-go 
ty crns meczu nad slab\:> 1trającą Gwia•z- prrziez caty czas zawodów I dop~eiro Po za i przieciw Oertlowi, przeto łód1Z1k1iie odbędą się zawody Ł TK (na _ Krzywiu) 
dią. W barwach druż:vnv 22 p, p. wy- meczu ucz.u~ ból w ręce. Le'karz stwler-,wtadire pid1karskie .posta.nowity s.prawę ' - przełożone z 17 kwietnia) na . dy-
sta·pl1t 1Jyiy zawodruk W~wa Marcin- diza~ u ll!Lego złarnainle reki., ;t troizia·ł•u Oertla w barwach łia.koahu stansach 15, 25 i 50 kim„ dla turystów 
kowS\ki. · __ przekazać do rozstrz.ygnięda PZPN-wi. początkujących i stowarzyszonych. ' 



Sr. 8 

Stany Zisdnoczone 
redukują wvdatki o Dól miliarda 

Nowy Jork, 29 kwietnia. 
(Telegram własny) 

(t) Prezydent Hoover wygłosił wczo
raj wielkie przemówienie, w którem na
woływał do poczynienia jak najwięk
szych oszczędności w )V'Ydatkach pań
stwowych. Redukcja wydatków jest, 
zda"niem jego, jedynym źródłem dla 
zwalczania kryzysu gospodarczego. 

Rząd St. Zjednoczonych skreślił prze 
widziane już w budżecie wydatki na su
mę pół miljarda dolarów. 

napad uliczoy w l\ngIU 
20 tys. funtów luoem bandvtów. 

t 932 lX!lrlł.€~';1 29.1v 

lir~I sa reparac·ł~ 

Na poczet reparacji Niemcy wyb~dowa ły wielki 12000 to~owy ~t~tek, kt6~y 
odpłynął w tych dniach do FrancJ1. Statek poddany będzie probie w porcie 

Dunkierka. 

Znf•asenfe rorlu 6elałlsliłetto 
Londyn, 29 kwietnia. 1. 

(T el~gram własny) ' lf.11f0'110§:;;~~~~,.,.~~~~~~~%li\:;j0'N0t:b'.s02;;;$07;;:0\d"i~~~~ 
(t) Z Portsmuth donoszą ,iż dziś do-

konano niezwykle zuchwałego napadu 
na ulicy. Na , przechodzącego urz·ędnika 
banku napadło trzech bandytów, któ
rzy pod groźbą użycia rewolwerów, 
wyrwali mu teczkę, zawierającą 20.000 
funtów szterl. Po dokonaniu tego napa
du. bandyci wsiedli do oczekującego 
ich wozu i zbiegli. 

Pościg nie. dał żadnego rezultatu. 

Eksp lozia w labry ce 
Ailku robotników zabitvch 

Rzym, 29 kwietnia. 
(Telegram własny;. 

(t) W fabryce sztucznego Jedwabiu 
$nia Viscosa miała miejsce dzisiaj stra
szna eksplozja. 

Kocioł parowy eksplodował z nie
wiadomych powodów, a jego części wy 
leciały w powietrze. Jeden z gmachów 
fabrycznych został doszczetnie znisz
czony, kilku robotników zostało ran
nych oraz zabitych. 

Wskutek eksplozji 2.000 robotnikGf.v 
pozostało bez pracy. 

Szyk~ny arty st ów 
zagranicznych 

. w Rosji sowieckie; 
Berlin, 29 kwietnia. 

(Telegram własny) 

(t) Międzynarodowy związek arty
stów zwrócił się do swoich członków, 
ostrzegając ich przed wyjazdem do 
Rosji i zawierania umów z bolszewi
kami. 

Artyści bowiem zagraniczni. przeby
wający w I~osjl, nie mają moż1.~ści wy
wiezienia zarobionych pieniędzy l czę
stokroć wskutek szykan wtadz sowiec
kich, muszą zrywać kontrakty. 

Pierwszy ·wysf PP 
nowego kata w Budaoeszcie 

Budapeszt, 29 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Fort św. Anny pod Antwerpją został w tych dniach wysadzonr. w powietrze. 
Władze wojskowe Belgji zgodziły się ua to, ze wz?lędu na fakt, iz tędy ma prze

chodzić słynny tunel Shelda. 
. - . - . ' . ,. ,, . - ' " . „ ... . „ •• ! ' ~ . ~. . 

%eppe0n nad oceanem 

(t) Wczoraj straceni zostali dwaj żot-1 Wielki sterowiec „Zeppelin11
, wyrzuszył w środę do trzeciego lotu do południo

nierze, którzy zamordowali przed ni~- ' wej Ameryki. Zdjęcie nasze zostało dokonane ze statku i przesłane drogą iskrową 
"dawnym cazsem właściciela restau- ··-~ do Europy. 
racji. 

Nr 119 

Ku «:~ci :Jerrteflo 
'Wasz uiona 

Z okazji 200-nej rocznicy zgonu Jerzego 
W aszyugtona, pierwszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, znany rzeźbiarz 
europejski prof. Sccib zrobił plakietę 
porcelanową, która przesłana została do 

Waszyngtonu. 

Jłaufia !rłlota4u 

We francuskich szkołach pilotów wpro
wadzono do nauki specjalny model sa· 

1 molotu, przytwierdzony do ruchomej 
platformy. Dzięki temu uczniowie zupeł
nie bezpiecznie uczą się opanowywać 
ster i wykonywać różne karkołomne 
sztuczki w powietrzu, nawet looping. 

Przed gmachem więzienia już na go- I 
dzinę przed egzekucją zgromadził się _ , _ 

olbrzymi tłum,· albowiem miał to być 1U1e•„1e POIDO„ 
pierwszy występ nowozaagażowanego ni . --~ .._ · Japońskie , ministerstwo wojny ufundu-

kata. Tłum usiłował dostać się do wnę-1 DOJ-b1-edn1-e1-.cwg1n' walo w Tokio pomnik po poległych żoł-
trza gmachu więziennego i musiano u- "11& • J nicrzacb w wojnie japońsko - chińskiej. 
stawić trzy kordony policji. Pomnik wyobraża boginię Kwannon. 
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